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Proletariusze 
wszystkich krajów 

łączcie się!

Nr 295 (995) ROK IV WYDANIE A B

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

CENA 15 gt

Załoga huty im. 1 Maja 

pozdrawia hutników 

Kombinatu Dnieprodzierźyńskiego

Załoga huty im. 1 Maja w Gli- i 
wicach otrzymała od przodują- | 
cej załogi Dnieprodzierżyńskie- ! 
go Kombinatu Hutniczego list z 
gorącymi, braterskimi pozdro- | 
wieniami. List ten odczytany na | 
zebraniu załogi przyjęty został I 
przez robotników z wielką ser­
decznością. Załoga huty im 1 
Maja wystosowała w odpowie­
dzi pismo, w którym czytamy 
m. in.:

„Pokojową i twórczą pracą, 
pod przewodnictwem Prezyden­
ta Bolesława Bieruta i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
budujemy w naszym kraju so­
cjalizm. Więcej, lepiej, szybciej 
i taniej — oto hasło naszej za­
łogi. Pod hasłem tym obchodzić ' 
będziemy 34 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, da­
jąc Państwu dodatkowe tysią­
ce ton stali i innych wyrobów“

W dalszym ciągu listu zało- i

Wielka wystawa wynalazczości 

pracowniczej we Wrocławiu

(f) Dnia 21 bm. otwarto we , 
Wrocławiu wielką wystawę po- 1 
mysłów wynalazczości pracow- i 
nlczej. Na przestrzeni przeszło i 
10 kilometrów kwadratowych 
mieszczą się dziesiątki pięknie | 
urządzonych stoisk, w których 
zgromadzono ponad 2.200 ekspo­
natów — pomysłów racjonali­
zatorskich obrazujących wspa­
niały dorobek myśli nowator­
skiej polskiego robotnika, tech­
nika, inżyniera i naukowca.

Przemówienie 
tow. Kłosiewicza

Dokonując otwarcia wystawy, 
przewodniczący CRZZ tow W 
Kłosiewicz scharakteryzował w 
swoim przemówieniu jej cel i 
zadania.

Tow Kłosiewicz stwierdza, że 
około 30 tys. pomysłów racjo­
nalizatorskich, zgłoszonych przez 
naszych robotników, techników 
i inżynierów w pierwszym pół­
roczu roku bież., świadczy o 
tym. iż nasza klasa robotnicza 
nie ustępuje w poszukiwaniu 
możliwości dalszego podniesie­
nia wydajności.

Mówca podkreśla, jakie 
olbrzymie .^oizyści daje pol­
skiej klasie robotniczej możność 
czerpania z bogatej skarbnicy 
doświadczeń przodującej tech­
niki Kraju Rad. gdzie co siód­
my robotnik jest racjonalizato­
rem.

Już w dniu otwarcia wysta­
wy zapowiedziano 70 zbioro­
wych wycieczek z zakładów 
pracy całego kraju.

W ciągu 6 tygodni trwania 
wystawy odbędzie się 16 ogól­
nokrajowych zjazdów nauko­
wo - technicznych i racjonali­
zatorskich z poszczególnych 
branż przemysłowych 
pomoc Związku Radzieckiego, 
okazywaną narodowi polskie­
mu kroczącemu ku socjalizmo­
wi.

Budowniczowie magistrali piaskowej 

zwycięsko pokonują trudności

(d) Ofiarnie walczą załogi 
wielkich budowli socjalizmu o 
skracanie terminów realizacji 
planów Jeden z przykładów 
tego dali w ostatnich dniach 
budowniczowie magistrali pia­
skowej — wielkiej inwestycji 
przemysłu węglowego.

Załoga budowy jednego z od­
cinków natknęła się na nie­
przewidziane przeszkody, gro­
żące niewykonaniem w termi­
nie tego ważnego odcinka tra­
sy, którym przewożony będzie 
piasek do trzech kopalń. Przy 
zakładaniu koryt betonowych 
dla odwodnienia terenu na­
potkano na głębokości 6 m na 
rozległą warstwę ziemi tzw. 
kurzawkę. co zmusiło załogę do 
umacniania kafarami ścian 
szczelnych dla umożliwienia 
robót ziemnych i betonowych 
Obok na dużej głębokości na­
trafiono nieoczekiwanie na sy- 

Nowy krok na drodze odrodzenia 

potencjału wojennego Trizonii 

Oficjalne zniesienie międzynarodowej kontroli 
nad Zagłębiem Ru liry

(f) PARYŻ (PAP). 20 bm. w
prasie francuskiej ukazał się 
komunikat francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
stwierdzający, że przedstawi­
ciele Francji, Anglii, USA, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga 
postanowili znieść tzw. między­
narodowy organ dla Zagłębia 
Ruhry z chwilą, gdy powstanie 
„jednolity rynek“ węgla i stali, 
przewidziany w „planie Schu­
mana“.

Komunikat podkreśla, że rzą­
dy Francji. Anglii i USA skie­
rują do swych wysokich ko­
misarzy w Niemczech zachod­
nich instrukcje, w myśl których 
po wejściu w życie „planu 
Schumana“ zniesione zostaną 
ograniczenia w dziedzinie pro­
dukcji stali i wydajności nie­
mieckiego przemysłu stalowego, 
a jednocześnie ustanie kontrola 
wysokiej komisji sojuszniczej 
nad wydobywaniem węgla i 
produkcją stali.

Decyzja ta, podyktowana z 
Waszyngtonu, oznacza nową 
kapitulację Anglii i Francji 
przed monopolistami zachod- 

ga huty im. 1 Maja opisuje swą 
pracę nad odbudową zakładu 
zniszczonego przez hitlerow­
skiego okupanta.

„W naszej hucie tokarze za­
stosowali jako pierwsi w Pol­
sce radziecką metodę szybko­
ściowego skrawania metali. 
Przykład nasz pociągnął inne 
huty do zastosowania tej me­
tody — piszą hutnicy polscy.

Wszyscy jesteśmy członkami 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Obecnie wielu ro­
botników naszej huty zapisało 
się na kurs języka rosyjskiego. 
Liczymy się Waszego języka, by 
móc korzystać z radzieckich 
czasopism i podręczników tech­
nicznych. by móc przyswajać 
sobie Wasze metody pracy, 
uczyć się od Was i dążyć do ta­
kich osiągnięć, jakimi Wy się 
szczycicie".

Praktyczne pokazy 
przodujących metod pracy

30 procent eksponatów umie­
szczono w stoiskach rucho­
mych, w których w czasie 
li wania wystawy będą się od­
bywały praktyczne pokazy no­
wych, przodujących metod pra­
cy — polskich i radzieckich.

Zainstalowano ekrany, na 
których wyświetlane są filmy 
popularno - naukowe ze wszy­
stkich dziedzin przemysłu.

Jedno ze stoisk demonstruje 
twórczy wysiłek społeczeństwa 
dolnośląskiego w walce o zwy­
cięską realizację planu 6-let- 
niego Inne stoiska mówią o 
ogromnym znaczeniu siły go­
spodarczej kraju w walce o 
trwały pokój oraz demonstrują 
metody pracy w ZSRR, bez­
pieczeństwo i higienę pracy itp.

Chemia przemysłowa ukazu­
je racjonalizacje w produkcji 
sztucznego włókna, kyasu siar­
kowego. farb, lakierów, papier­
nictwa, artykułów gumowych, 
wyrobów farmaceutycznych i 
syntetycznych. Wśród ekspona­
tów pokazanych przez górnic­
two węglowe ną szczególną u- 
wagę zasługuje pierwszy w 
Polsce „wrębopług“, pomysłu 
wałbrzyskiego racjonalizatora 
Borowca oraz wręboładowar- 
ka. skonstruowana przez A- 
damczyka * B. * * * * * * 1 J. Osucha.

DZIŚ* W NUMERZE:

Z ŻYCIA PARTII
B. GONCZARSKA: O czym 

mówili przodujący agita­torzy wiejscy.
W. KUCZYŃSKI: Szafa wy­

pełniona po brzegi, a aktyw
partyjny czeka.

J. TOROŃCZYK: „Winnych“ 
trzeba szukać gdzie in­dziej.

JOANNY BERLIOZ: Miliar­
dowe zyski dla kapitału, 
nowe podatki dla ludności
Francji.

J. A. SZCZEPAŃSKI: Ge­
nialne dzieło Wita Stwosza 
(Na półce z książkami).

Stoiska spółdzielni produk­
cyjnej Wilczków i wiejskiego 
laboratorium rolniczego W Szy- 
manowicach pokazują osią­
gnięcia nowej wsi polskiej o- 
raz współpracę naukowców i 
racjonalizatorów na odcinku 
tviejskim.

Oddzielne stoiska poświęcono 
współpracy naukowców z ra­
cjonalizatorami oraz pracy ko­
biet w dawniej niedostępnych 
dla nich dziedzinach.

stemat rur wodnych odprowa­
dzających wodę gruntową. 
Trzeba było z kolei włączyć te 
liczne przewody odpływowe do 
nowozakładanych koryt odwad­
niających.

Budowniczym magistrali przy 
szły w tej sytuacji z pomocą 
załogi z pięciu innych pobli­
skich odcinków budowy. Na 
wspólnym zebraniu postanowio­
no zorganizować specjalną bry­
gadę. Roboty prowadzone były 
na trzy zmiany.

Już w pierwszych trzech 
dniach specjalna brygada prze­
kroczyła o 25 procent zwięk­
szone normy. Bez szkody dla 
tempa prac na pozostałych od­
cinkach. trudności zwycięsko 
pokonano. Odcinek magistrali 
zostanie ukończony — zgodnie 
ze zobowiązaniem załogi — na 
kilka miesięcy przed terminem.

nio-niemieckimi. Wiadomo, że 
podczas rokowań paryskich w 
kwietniu br. w sprawie stwo­
rzenia przewidzianego przez 
„plan Schumana“ tzw. „kom­
binatu węgla i stali“ przedsta­
wiciele Niemiec zachodnich u- 
czestniczący w rozmowach 
oświadczyli kategorycznie, że 
nie chcą wstępować do tego 
„kombinatu" dopóty, dopóki nie 
zostaną zniesione wszelkie ogra­
niczenia krępujące ciężki prze­
mysł zachodnio-niemiecki. Było 
rzeczą jasną, że to „nieprzejed­
nanie“ magnatów Zagłębia 
Ruhry opierało się na jak naj­
dalej idącym poparciu ze stro­
ny Waszyngtonu.

Decyzja o zniesieniu wszel­
kich ograniczeń w dziedzinie 
przemysłu węglowego i meta­
lurgicznego w Niemczech za­
chodnich stwarza nowe możli­
wości wyścigu zbrojeń i prze­
kształcenia Zagłębia Ruhry w 
arsenał agresji. Jak informuje 
agencja France Presse, ten no­
wy krok mocarstw zachodnich 
wywołał ogromną radość w ko­
łach zachodnio - niemieckich 
przemysłowców i militarystów.

Dla uczczenia 34 rocznicy' Wielkiego Października

W ielko piecow nicy hut im. Dzierżyńskiego 

i „Katarzyna“ wykonali zobowiązania

(d) Do Komitetów Zakładowych PZPR i rad zakładowych 
wielkich kopalni, fabryk i hut napływają meldunki robotni­
ków, zespołów produkcyjnych i całych wydziałów o wykona­
niu zobowiązań październikowych.

Załoga wielkich pieców huty 
im Dzierżyńskiego wykonała 
swoje zobowiązanie na cześć 34 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
Do dnia 18 bm. wielkopiecow- 
nicy huty wyprodukowali 55 ton 
surówki ponad dzienne normy. 
Jednocześnie z meldunkiem o 
wykonaniu zobowiązania złożyli 
oni nowe postanowienie: „Do 
końca bm. wyprodukujemy dal­
szych 50 ton surówki ponad 
plan".

Stalownicy huty im. Dzierżyń­
skiego wykonali już w Czynie 
Październikowym 4 przyśpie­
szone wytopy, dając dodatkową 
produkcję 60 ton \stali. Przodu­
je tu Michał Kuliński — inicja­
tor szybkościowych wytopów w 
tej hucie, który osiąga 150 pro­
cent normy.

Wspaniały sukces — jak do­
noszą ostatnie meldunki — od­
nieśli robotnicy wielkich pie­
ców huty „Katarzyna“. Wypro­
dukowali oni ponad plan 60 ton 
surówki, a tym samym zreali­
zowali swe zobowiązania w 150 
procentach.

76 przyśpieszonych wytopów 
przeprowadzili już stalownicy 
huty „Pokój“. Przyniosło to 418

ton stali ponad plan. Niedługo 
zakończą realizację zobowiązań 
załogi odlewni żeliwa i stali hu­
ty „Pokój“ Jeden z przodują­
cych formierzy Eryk Jeziorski 
uzyskuje 180 procent normy.

Górnicy kopalni 
„Eminencja“ wykonali 

zobowiązania

(d) Dnia 20 bm. górnicy kopal­
ni „Eminencja“, którzy na cześć 
Wielkiego Października zobo­
wiązali się wydobyć 3.625 ton 
węgla ponad plan miesięczny, 
zameldowali o przekroczeniu 
postanowienia o dodatkowe 100 
ton węgla.

Na czoło współzawodniczą­
cych w Czynie Październiko­
wym wysunęli się rębacze fila­
rowi z oddziału III. Zespół Ry­
szarda Langosza wykonał do 
dnia 19 bm. swoje zobowiąza­
nie. w 230 procent, zaś zespół 
Emila Filipa w 213 procent.

Sukcesy kolejarzy
(f) Około 7,5 tysiąca kolejarzy 

woj. bydgoskiego zwycięsko 
realizuje zadania wielkiego paź­
dziernikowego współzawodni­

W każdej gminie należy dbać o równoległe 

wykonanie wszystkich zobowiązań wsi

(KORESPONDENCJE WŁASNE „TRYBUNY LUDU“)
Więcej uwagi dla 

skupu zboża
KIELCE. W województwie kie 

leckim codziennie wzrasta ilość 
gromad i gmin, które już cał­
kowicie wywiązały się z kon­
traktów zawartych na ziemnia­
ki jadalne i przemysłowe.

Mimo, że województwo kie­
leckie zostało zwolnione od o- 
bowiązkowej sprzedaży,, pań­
stwu ziemniaków oozakontrak- 
1 owych — chłopi wielu gromad, 
w których nie odczuwa się 
specjalnych skutków posuchy, 
przywożą ziemniaki do punktów 
skupu

Gorzej jednak w woj. kie­
leckim przedstawia się sytuacja 
na odcinku skupu zboża i wpłat 
z tytułu podatku gruntowego i 
FOR-u. Wprawdzie jest już 
wiele gromad takich, jak Ruda 
Maleniecka, Wyszyna Falkow­
ska, Studzienice i Kolonien w 
powiecie Końskie, które już wy­
konały roczny plan sprzedaży 
zboża państwu, ale konieczna 
jest większa mobilizacja ogó­
łu chłopów do szybkiego wyko­
nania obowiązków wobec pań­
stwa. W gminie Orońsk powia­
tu radomskiego cztery gromady, 
wykonały tylko 60 procent rocz­
nego olanu sprzedaży zboża, a 
pozostałe wykonały plan zale­
dwie w 10 — 20 procent.

Nielepiej w tej gminie przed­
stawiają się wpłaty z tytułu 
podatku gruntowego i FOR-u 
oraz kontraktacja trzody chlew­
nej.

Niedostateczną pracę przeja­
wia PRN w Radomiu, która nie 
kontrolując GRN w Orońsku, 
dopuszcza do poważnych za­
niedbań. W tym. jak i w innych 
powiatach konieczna jest stała 
kontrola pracy GRN przez po­
wiatowe rady narodowe.

(l-b)

Wzmóc aktywność rad 
narodowych

BIAŁYSTOK. Meldunki na­
pływające z powiatów woje­
wództwa białostockiego wyka­

Realizacja stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody 

jest dla całej ludzkości dowodem wyższości gospodarki 

socjalistycznej i pokojowej polityki ZSRR 

Trzecia rocznica historycznej uchwały Rządu ZSRR i KC WKP(b)
(f) MOSKWA (PAP). 20 października 1951 r. minęły trzy 

lata od dnia, gdy Rada Ministrów ZSRR i Komitet Centralny 
WKP(b) z inicjatywy Józefa Stalina powzięły historyczną 
uchwałę „O planie założenia leśnych pasów ochronnych, 
wprowadzenia trawopoinego płodozmianu, budowy stawów 
i zbiorników wodnych dla zapewnienia na trwałe wysokich 
plonów na stepowych i leśno-stepowych obszarach europej­
skiej części ZSRR“. Zastępca ministra gospodarki leśnej 
ZSRR — Kołdanow ogłosił w prasie oświadczenie podkre­
ślające niebywały rozmach genialnego planu stalinowskiego 
i jego ogromną doniosłość jako wspaniałej manifestacji po­
kojowej polityki ZSRR.

W myśl tego planu — stwier­
dza Kołdanow — wprowadzony 
ma być płodozmian trawopolny 
na południowych i południo­
wo-wschodnich obszarach Kra­
ju Rad. W ciągu 15 lat powsta­
nie osiem wielkich leśnych pa­
sów ochronnych o znaczeniu 
ogólnopaństwowym. Założone 
będą również liczne ochronne 
pasy leśne na polach kołcho­
zów i sowchozów. Zbudowanych 
będzie około 44.000 stawów i 
zbiorników wodnych.

Jest to śmiały plan ofensywy 
przeciwko warunkom klimatycz­
nym powodującym posuchę, 

zują. że podstawowa masa ma­
ło i średniorolnych chłopów wy­
wiązuje się z zawartych kon­
traktów na ziemniaki jadalne 
i przemysłowe.

Przodują chłopi powiatu So­
kółka. którzy odstawili już za­
kontraktowane ziemniaki. Chło­
pi gromady Wołyńce (pow. So­
kółka) całkowicie uregulowali 
swoje należności z tytułu po­
datku gruntowego i.. FOR, a do 
1 listopada zobowiązali się wy­
konać roczny plan sprzedaży 
zboża, wzywając do współza­
wodnictwa pozostałe gromady 
swej gminy.

Przykład patriotycznej posta­
wy dali chłooi gromady Toka- 
rowszczyzna (pow. białostocki), 
którzy uregulowali swoje należ­
ności finansowe, wykonali już 
roczny plan sprzedaży zboża 
państwu oraz wywiązali sie z 
kontraktów, zawartych na świ­
nie i ziemniaki.

Jest to w dużej mierze zasłu­
gą sołtysa Jarosławskiego, któ­
ry sam dając przykład, stale 
przypominał chłopom o koniecz 
ności wywiązania się z obo 
wiązków wobec państwa w ter­
minie.

W województwie białostoc­
kim jest obok gromad i gmin 
przodujących, jeszcze wiele gro­
mad. które nie wywiązują sie 
ze swych obowiązków, a zwła­
szcza zalegają z odstawą zbo­
ża. Ujawniają sie braki, a nie­
t' edy niedbalstwo w pracy a- 
paratu administracyjnego i go­
spodarczego.

Miejscowy prokurator zajął 
sie karygodnym niedbalstwem 
kierownika GS w Wyżkach 
(pow. Bielsk Podlaski), który 
wskutek nie przykrycia słomą 
n. noc zmroził przeszło 10 
kwintali kartofli.

Karygodny brak poczucia 
odpowiedzialności wykazał prze­
wodniczący GRN w Zambrowie 
pow. Łomża, który zamiast iść 
na wyznaczone przez siebie sa­
mego zebranie gromadzkie w 
sprawie skupu zboża, poszedł... 
na chrzciny do znajomych.

Trzeba, aby prezydium WRN 

plan przeobrażenia przyrody 
na ogromnych obszarach.

Autor przypomina, że w wa­
runkach caratu nie mogło się 
rozwinąć zakładanie lasów na 
ziemiach stepowych, przeszka­
dzał temu bowiem cały system j 
samowładztwa carskiego. Po- \ 
dobny obraz — pisze Kołdanow \ 
— widzimy dzisiaj w krajach 
kapitalistycznych. Posucha wy­
rządza tam kolosalne szkody 
ludności wiejskiej. Np. w Sta­
nach Zjednoczonych wskutek 
wyczerpania i niszczenia gleby 
zmniejsza się wciąż jej urodzaj­
ność. Zjawisko eurezji wywiera 

ctwa. O pełnym wykonaniu zo­
bowiązań meldują liczne zespo­
ły warsztatów naprawczych 
PKP. Robotnicy działu odlewni 
warsztatów wykonali ponad 
plan 171 odlewów. Brygada 
Szymańskiego z oddziału me­
chanicznego — składając mel­
dunek o zrealizowaniu swego 
'zobowiązania — podjęła dodat­
kowe zobowiązania. Wartość 
ich wyniesie 1.200 zł.

W 100 procentach wykonali 
swoje zobowiązania członkowie 
brygady młodych kolejarzy 
Edmunda Kościechy z parowo­
zowni Toruń - Kluczyki. Prze­
prowadzili oni dodatkowo re­
mont dwóch tendrów do paro­
wozów.

Załoga fabryki kafli nr 2 
w Raciborzu wykonała już 

plan roczny

Zapał, z jakim załoga fabry­
ki kafli Nr 2 w Raciborzu wy­
konywała zobowiązania paź­
dziernikowe, przyniósł dosko­
nały rezultat. Zakład przedter­
minowo wykonał roczny plan 
produkcji.

W pracy nad przyśpieszeniem 
realizacji zadań wytwórczych 
przodowali palacze Marian Cy­
prys i Paweł Czekała. Dla wy­
palenia dodatkowej ilości kafli 
obsługiwali oni zamiast jedne­
go, po 2 piece wypałowe. For-

i KW roztoczyły większą kon­
trolę nad praca władz powiato­
wych. które z kolei powinny 
roztoczyć należytą kontrole nad 
gminami. Jes to tym pilniejsze, 
ż. województwo białostockie 
szczególnie opóźnia sie w reali­
zacji zobowiązań wsi wobec 
państwa. (Ost.)

O uporządkowanie ksiąg 
biorczych

BYDGOSZCZ. Analiza do­
tychczasowej planowej sprzęt 
dąży zboża państwu w wo- 
jevzództwie bydgoskim wyka­
zała. że obowiązek ten prze­
de wszystkim jest wykony­
wany przez mało- i średnio­
rolnych chłopów — sabotowany 
zaś przez kułaków. Podobnie 
wygląda sprawa z podatkiem 
gruntowym i wpłatami na FOR.

Zaległości są tu poważne, po­
nieważ dotychczas wieś wpła­
ciła tylko 70 procent należności 
z tytułu podatku gruntowego 
i zaledwie 35,3 procenta na FOR, 
Analiza wpłat w powiecie Cheł­
mno np. wykazuje, że średnio­
rolni wpłacili 62 procent na 
FOR. ale ogólna suma wpłat, 
wynosi tylko 31,9 procenta z po­
wodu- poważnych zaległości ku­
łackich.

W tym samym powiecie mało- 
i średniorolni chłopi spłacili 
podatek gruntowy w 85,5 pro­
centa. zaś kułacy uiścili za­
ledwie 54 procent. Podobnie 
wygląda sytuacja w innych po­
wiatach.

Cichemu sabotażowi kułackie­
mu w wykonywaniu obowiąz­
ków wobec państwa, sprzyja zła 
praca niektórych wydziałów fi­
nansowych przy prezydiach 
gminnych i powiatowych rad 
narodowych, które nie prowa­
dzą stałej analizy wpływów 
wpłat według podziału klaso­
wego. W niektórych gminach 
powiatów inowrocławskiego i 
brodnickiego, księgi biercze nie 
są prowadzone na bieżąco, oraz 
nie są bilansowane od kilku 
lat. W wydziałach finansowych 
gminnych rad narodowych po- 

niszczący wpływ na 775 milio­
nów akrów. Około 100 milionów 
akrów ziemi ornej, w tej licz­
bie najbardziej niegdyś urodzaj­
ne grunty, uległy bezpowrot­
nemu zniszczeniu.

Genialna idea stalinowska 
przeobrażenia przyrody stała 
się własną, ukochaną sprawą 
milionów ludzi radzieckich i 
wcielana jest wszędzie w ży­
cie. Założono już leśne pasy 
ochronne na suchych stepach 
nad Wołgą, w Azji Środkowej, 
w dorzeczu Bonu, i Dniepru. 
Przystąpiono do realizacji wiel­
kiego planu sadzenia lasów dę­
bowych na użytek przemysłu 
w południowo - wschodnich 
rejonach kraju. Odbywa się na 
olbrzymiej przestrzeni, zalesia­
nie jarów i piaszczystych 
wzgórz. Na suchych stepach 
powstają dziesiątki tysięcy sta­
wów i zbiorników wodnych. 
Budowany jest potężny system 
irygacyjny Zbliża "się pomyśl­
nie do końca zakładanie pań­
stwowych leśnych pasów o- 
chronnych Biełgorod — Don i 
Kamyszyn — Stalingrad. Przed 

mierze w Czynie Październiko­
wym znacznie podnieśli wydaj­
ność pracy. Najniższe wyrobie­
nie normy w tym dziale wyno­
siło około 160 procent.

S/S „Lublin“ 
wyremontowany 
przed terminem

Na 3 tygodnie przed termi­
nem brygada młodych robotni­
ków wielokrotnego przodowni­
ka pracy — Wichra zamel­
dowała o wykonaniu prac re­
montowych przy transportow­
cu S/S „Lublin“ Brygada dzia­
łu mechanicznego tej stoczni, 
kierowana przez Koniecznego, 
na 15 dni przed zaplanowanym 
terminem wykonała swe zada­
nia wytwórcze, zaoszczędzając 
25 tys. zł.

W ciągu 8 godzin, a więc w 
czasie prawie 4 razy krótszym 
niż zaplanowano, brygada try- 
merów Jana Krawczyka zała­
dowała w Nowym Porcie nor­
weski statek S/S „Castor“

„Zobowiązania na cześć 
Wielkiego Października wyko­
naliśmy już w 116,5 procenta 
—donoszą marynarze M/S „Le- 
wánt“. Podróż tego statku 
trwała o jeden dzień krócej niż. 
przewidywano. Czyn załogi 
przyniósł 40 tys. zł oszczędno­
ści.

wiatu inowrocławskiego i brod­
nickiego trudno jest ustalić 
konkretne należności finansowe 
poszczególnych rolników.

Brakiem analizy klasowej fi­
nansowych wpływów ze wsi, 
niemożliwej bez uporządkowa­
nia ksiąg bierczych, powinny 
się natychmiast zająć wydziały 
podatków wiejskich przy pre­
zydiach PRŃ oraz wydział po­
datków wiejskich przy prezy­
dium WRN w Bydgoszczy. Sa­
botażowi kułackiemu w płace­
niu podatków trzeba położyć 
kres. fjg)
Nie pobłażać kułackiemu 

oporowi
WROCŁAW. W skupie ziemnia 

ków w województwie wrocław­
skim na czoło wysuwa się po­
wiat Jawor. W powiecie tym 
chłopi gromady Mysłów i 
Osiecznica manifestacyjnie od­
stawili ziemniaki, przewidziane 
planem skupu. Chłopi ci zobo­
wiązali się również do 1 listo­
pada uregulować swoje należ­
ności z tytułu podatku grunto­
wego i FOR.

Gospodarze gromady Dan- 
czów (gm. Lewin, pow. Kłodz­
ko), wykonując swoje zobowią­
zanie na cześć 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej całko­
wicie wywiązali się już z rocz­
nego planu sprzedaży zboża i 
ziemniaków oraz uregulowali 
wszystkie należności z tytułu 
podatku gruntowego i FOR.

Nie wykonuje natomiast 
swych obowiązków wobec pań­
stwa wielu kułaków. Np. były 
obszarnik Falkowski z gromady 
Grzmiąca (gm. Głuszec) w spo­
sób bezczelny twierdzi, że ziem­
niaków państwu nie sprzeda.

Podobnie nie chce sprzedać 
ziemniaków państwu oraz nie 
sprzedał nic zboża Bachmaciuk 
z tej samej gromady, właściciel 
18 hektarów, który nawet śmiał 
odgrażać się gromadzkiej ko­
misji ziemniaczanej.

Niestety Gminna Rada Naro­
dowa w Głuszcu nie wyciągnęła 
jeszcze przewidzianych prawem 
konsekwencji w stosunku do 

opornych kułaków. (b-R)

i ustalonym terminem zakładane 
są wielkie leśne pasy ochronne 
Góra Wiśniowa — Morze Ka­
spijskie i Woroneż — Rostów. 
Powstają też w przyspieszonym 
tempie leśne pasy ochronne na 
polach kołchozów i sowcho­
zów. Liczne kołchozy i sow- 
chozy wykonały już całkowicie 
plan 15-letni w tej dziedzinie.

Gigantyczne prace w dzie­
dzinie przeobrażenia przyrody 
— pisze na zakończenie Kołda­
now — pokazują całemu świa­
tu, jak bogate perspektywy 
otwiera przed człowiekiem 
ustrój radziecki, jak potężne, 
niewyczerpane źródła poprawy 
warunków bytu narodu kry je 
w sobie socjalistyczny system 
gospodarki.

Skuteczne wcielanie w życie 
stalinowskiego planu przeobra­
żenia przyrody pokazuje zara­
zem całej ludzkości ogromną 
wyższość radzieckiego systemu 
gospodarki nad systemem kapi­
talistycznym, stanowi niezwy­
kle dobitny wyraz pokojowej 
polityki rządu radzieckiego.

Bolesław Michnierowski realizuje jut 
plan czwartego roku sześciolatki

ZMP-owiec Bolesław Michnierowski jest przodującym wier­
taczem kamieniołomu „Wieża" aa Dolnym Śląsku Uzysku­
je on przeciętnie 300 procent normy. We wrześniu zameldo­
wał już o wykonaniu zadań trzeciego roku planu 6-letnie'yo.

Na zdjęciu: Bolesław Michnierowski przy pracy
Foto gaf - Wdowifiskl

Oficerowie łącznikowi mają

ustalić datę 

rokowań

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w so­
botę oficerowie łącznikowi obu 
stron spotkali się ponownie dla 
omówienia zagadnień, dotyczą­
cych wznowienia rokowań mię­
dzy obu delegacjami.

Ażeby raz jeszcze usunąć 
wszystkie preteksty wysuwane 
przez stronę amerykańską, pra­
gnącą przeszkodzić niezwłoczne­
mu wznowieniu rokowań o ró­
że jm, koreańsko - chińscy ofi­
cerowie łącznikowi zgodzili się 
na propozycję amerykańską w 
sprawie utworzenia neutralnego 
rejonu w granicach 200 metrów 
po obu stronach drogi pomiędzy 
Kaesongiem. Panmundżonem i 
Munsanem

Na sobotnim posiedzeniu ofi­
cerów łącznikowych postano­
wiono, że na pierwszym zebra­
niu obu delegacji, po wznowie­
niu rokowań, tymczasowo uzgo­
dnione punkty dotyczące roz­
miarów strefy neutralnej zo­
staną przedstawione do rozpa­
trzenia obu delegacjom w na­
stępującej formie: '

1) Strefa konferencji — obszar 
mający kształt koła o promie­
niu tysiąc jardów długości, z 
centrum w miejscu konferencji 
w rejonie Panmundżonu.

2) Strefa Kaesongu — obszar 
mający Kształt koła o promie­
niu. długości trzech mil: za cen­
trum tego obszaru uważane 
będzie skrzyżowanie dróg w 
Kaesongu.

3) Strefa Munsanu — lokale 
mieszkalne delegacji sił zbroj­
nych ONZ — obszar mający 
kształt koła o promieniu długo­
ści trz^h mil.

4) Droga między Kaeson­
giem, Panmundżonem i Munsa­
nem oraz pasy szerokości 200

Oddziały Armii Ludowej 

zadają wrogowi ciężkie straty

(f) PEKIN (PAP). Komunikat 
dowództwa naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej, ogłoszony 
21 października w Phenjanie 
donosi, że na wszystkich fron­
tach oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot­
nikami chińskimi pomyślnie od­
pierały ataki -interwentów a- 
merykańsko-angielskich i wojsk 
lisynmanowskich. zadając nie­
przyjacielowi wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie.

Na frontach zachodnim i 
środkowym oddziały Armii Lu­
dowej prowadziły zaciekłe wal­
ki z'nieprzyjacielem na dotych­

Faszyści belgijscy dokonali zamachu 

bombowego na gmach KC KP Belgii 

Masowe protesty przeciw nikczemnej prowokacji

(d) BRUKSELA (PAP). Bo- [ na remont uszkodzonego wybu- 
jówkarze faszystowscy dokonali chem lokalu KC spotkał się z 
zamachu bombowego w gma- gorącym poparciem ze strony 
chu KC Belgijskiej Partii Ko- mas pracujących, 
munistycznej. Na szczęście, za­
mach nie spowodował ofiar.

Dziennik „Drapeau Rouge" 
donosi, że nikczemna prowoka­
cja faszystowska wywołała ma­
sowe protesty. W licznych za­
kładach pracy odbyły się ze­
brania protestacyjne. Do KC 
Partii Komunistycznej napły­
wają depesze, w których masy 
pracujące deklarują solidarność 
z partią komunistyczną i goto­
wość okiełznania faszystów- : 
skich podżegaczy wojennych.

Sekretarz generalny Belgij­
skiej Partii Komunistycznej Ed­
gar Lalmand wezwał komuni­
stów i sympatyków, aby wzmo­
gli czujność i wzmocnili ochro­
nę lokali partii. Apel o składki ,

wznowienia

w Korei

metrów po obu stronach drogi.
W niedzielę, 21 bm. o godz. 

10 oficerowie łącznikowi obu 
stron wznowili rozmowy w 
sprawie ponownego podjęcia 
konferencji obu delegacji. Ko- 
reańsko-chińscy oficerowie łącz­
nikowi raz jeszcze odpierali nie­
rozsądne żądania strony prze­
ciwnej. ażeby zezwolić jej sa­
molotom wojskowym na prze­
lot ponad strefą neutralną. Po 
przerwie w obradach, którą 
trwała od godz. 11.36 do godz. 
14 amerykańscy oficerowie 
łącznikowi zgodzili się ostatecz­
nie. że. pomijając nieprzewi­
dziane okoliczności związane z 
warunkami atmosferycznymi i 
technicznymi, żadnemu samolo­
towi strony amerykańskiej nie 
będzie wolno przelatywać ponad 
terenem konferencji w Pan- 
mundżonie. ani też ponad stre­
fa Kaesongu i drogą prowadzą­
cą ze strefy Kaesongu do tere­
nu konferencji w Panmundżo- 
nie.

Ustalono również, że pomija­
jąc wskazane wyżej nieprzewi­
dzianą okoliczności, żaden sa­
molot , wojskowy koreańskiej 
armii ludowej i ochotników 
chińskich nie będzie mógł prze­
latywać ponad strefą Munsanu 
i drogą -prowadzącą ze strefy 
Munsanu do terenu konferencji 
w Panmundżonie.

W ten sposób oficerowie łącz­
nikowi obu stron osiągnęli 
obecnie porozumienie co do 
wszystkich poszczególnych pun­
któw porządkuj dziennego ich 
obrad Spotkanie zakończyło się 
o godz. 14 min. 40. W poniedzia­
łek oficerowie łącznikowi mają 
podpisać osiągnięte porozumie­
nie oraz ustalić datę i godzinę 
wznowienia rokowań pomiędzy 
obu delegacjami.

czasowych liniach. Na froncią 
wschodnim oddziały Armii Lu­
dowej na północ od Jangu w 
toku gwałtownych walk obron­
nych całkowicie odparły ataki 
nieprzyjaciela, niszcząc prze­
szło 10 czołgów amerykańskich.

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych strąciły 4 sa­
moloty 'nieprzyjaciela, które 
brały udział w barbarzyńskim 
bombardowaniu i ostrzeliwaniu 
ludności cywilnej Sunjanu. Sa- 
riwonu. Wonsanu i przedmieść 
Phenjanu.
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Amerykański 
„ambasador agresji“ 

przy Watykanie
(f) RZYM (PAP). W Rzymie 

ogłoszono, że Truman miano­
wał b. wysokiego komisarza w 
Austrii gen. Clarka amerykań­
skim przedstawicielem dyplo­
matycznym przy Watykanie w 
randze ambasadora, w celu 
„koordynowania walki przeciw­
ko komunizmowi“.

Źródła watykańskie donoszą, 
że Watykan przyjął tę nomina­
cję z „zadowoleniem“.

Prasa podkreśla, że nowy am­
basador amerykański przy Wa­
tykanie jest obecnie dowódcą 
amerykańskich wojsk lądowych 
i sztab jego znajduje się w for­
cie Monroe w stanie Virginia.

Strajk robotników Fiata
(f) RZYM (PAP). Na terenie 

zakładów Fiata odbył się nowy 
demonstracyjny strajk trzygo­
dzinny na znak protestu prze­
ciwko odrzuceniu przez dy­
rekcję zakładów żądań związ­
ków zawodowych w sprawie 
utrzymania dotychczasowej ilo­
ści godzin pracy. W zakładach 
samochodowych „Lancia“ ro­
botnicy strajkują codziennie po 
godzinie lub dwie, protestując 
przeciwko obniżeniu płac.

Coraz więcej dokerów 
przystępuje do strajku 

w Nowym Jorku
(a) NOWY JORK (PAP). — 

Strajk robotników portowych 
w Nowym Jorku, który rozpo­
czął się 15 października, roz­
szerza się. Strajk wybuchł na 
znak protestu przeciwko nie- 
sprawiedliwyrh warunkom no­
wej umowy, zawartej przez re­
akcyjne kierownictwo związku 
zawodowego robotników porto­
wych z towarzystwami kolejo­
wymi.

19 października zastrajkowali 
robotnicy wszystkich przystani 
w Brooklynie. Do strajkujących 
przyłączyli się również robotni­
cy portowi 21 przystani Man­
hattanu. Zachodzi możliwość 
wybuchu powszechnego strajku 
robotników portowych w No­
wym Jorku.

Mechanizacja wydobycia 
węgla

w Związku Radzieckim
(f) MOSKWA (PAP). Wydo­

bycie węgla w ciągu 9 miesięcy 
1951 r. wzrosło w Związku Ra­
dzieckim o blisko 8 procent w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem roku 1950. Podobnie jak 
w latach przedwojennych, ra­
dziecki przemysł węglowy roz­
wija się w niezwykle szybkim 
tempie.

Już w roku 1950, w wyniku 
realizacji 5-latkj powojennej, 
kraj radziecki otrzymał o 57 
procent więcej węgla, niż w ro­
ku 1940. Związek Radziecki za­
jął pod względem wydobycia 
węgla — drugie miejsce na 
świecie.

W ciągu ubiegłych 9 miesięcy 
liczba kombajnów węglowych 
wzrosła w porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ubiegłe­
go — dwukrotnie, elektrowozów 
i maszyn, do ładowania węgla 
— 1,5 raza. W roku bież. w.ko­
palniach radzieckich znalazły 
szerokie zastosowanie oprócz 
kombajnów typu „Donbas“, 
przeznaczonych do pracy na po­
ziomych pokładach, nowe typy 
kombajnów, mechanizujące wy­
dobycie węgla na pokładach 
cienkich i pochyłych. Ponadto 
kopalnie radzieckie otrzymały 
potężne przenośniki dla pod­
ziemnego transportu węgla.

Szybko rozwija się 
przernysj budowy 

obrabiarek w Bułgarii 
(a) SOFIA (PAP). — Stwo­

rzony w Bułgarii w latach 
Władzy ludowej przemysł bu­
dowy obrabiarek rozwija się 
w szybkim tempie, przystępuje 
do produkcji nowych, skompli­
kowanych obrabiarek niezbęd­
nych dla potrzeb gospodarki 
narodowej.

W ciągu 9 miesięcy 1951 r. 
wyprodukowano w Bułgarii 
znacznie więcej obrabiarek niż 
w ciągu całego roku ub. Szybko 
wzrasta produkcja frezarek, 
wiertarek i innych obrabiarek, 
które importowano dawniej z 
zagranicy.

Brutalne prowokacje angielskich

kolonizatorów w strefie Kanału Sueskiego

Egipska Rada Państwa zatwierdziła ustawę o powszechnej mobilizacji

(a) PARYŻ (PAP). — Jak donosi z 
agencji „France Presse“, Egipska Rada 
ła ustawę o powszechnej mobilizacji, 
rząd i Wyższą Radę Wojenną do- podejmowania wszelkich 
kroków niezbędnych do zapewnienia bezpieczeństwa zewnę­
trznego i wewnętrznego w wypadku wojny.

W skład Rady Wojennej 
wchodzą: premier — jako prze­
wodniczący oraz minister woj­
ny i marynarki wojennej, mi­
nister spraw wewnętrznych, 
minister handlu i przemysłu, 
minister komunikacji, dowódca 
naczelny sił zbrojnych i szef szta 
bu generalnego. Rada Wojenna 
ma prawo 'roztoczyć kontrolę 
nad produkcją przemysłową i 
nad zaopatrzeniem kraju w ży­
wność.

Ponieważ parlament egipski 
rozpoczął ferie, ustawa o pow-

Kairu korespondent
Państwa zatwierdzi­
listawa upoważnia

szechnej mobilizacji wejdzie w 
życie z chwilą podpisania jej 
przez króla.

(i) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kairu, że rząd 
egipski złożył oświadczenie, 
protestujące przeciwko postę­
powaniu władz brytyjskich w 
strefie Kanału Sueskiego.

Władze brytyjskie — głosi 
m. in. oświadczenie — dzia­
łają w tęn sposób, jak gdyby 
zdobylv ten obszar, pozosta­
jący obecnie na ich łasce.

Rząd egipski stwierdza, że i France Presse donosi z Kairu, 
zajścia, jakie wydarzyły się że rząd egipski wystosował 
w strefie Kanału Sueskiego do władz brytyjskich protest 
były następstwem prowokacji z powodu zajść, jakie wy da­
ta rytyjskiej i że 
brytyjskie 
prawo wojenne.

Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej — Azzam Pasza 
omawiał w niedzielę z przed­
stawicielami dyplomatyczny­
mi krajów arabskich sprawę 
zwołania Komitetu Politycz­
nego Ligi na nadzwyczajne 
posiedzenie w celu zajęcia 
stanowiska wobec agresyw­
nych poczynań brytyjskich w 
stosunku do Egiptu.

*
PARYŻ (PAP).

dowództwo rzyly się w Port Saldzie, w 
wprowadza tam ; sobotę po południu. Dwa 

¡ czołgi brytyjskie otworzyły 
' ogień do żołnierzy egipskich, 
.zabijając jednego z nich. An­
glicy strzelali również do jed­
nego z żołnierzy straży gu­
bernatora egipskiego. W jed- 

I nej z miejscowych fabryk 
I żołnierze brytyjscy zniszczyli 
I część urządzeń. Na drodze 
Suez — Geneffa ranny został 
przez Anglików przechodzień 

■ egipski.
Wojska brytyjskie obsadzi- 

Agencja ! ły urząd celny Suezu.

Rząd Francji dice pokryć koszta zbrojeń, zwiększając podatki 

o 300 miliardów franków

KPF wzywa do wzmożenia walki o chleb. niepodległość i pokój

(f) PARYŻ (PAP). Francuska Rada Ministrów obradowała 
ostatnio nad budżetem na rok 1952 oraz nad sytuacją gospo­
darczą i finansową kraju. Według doniesień prasy, wydatki 
budżetowe w 1952 roku będą wynosiły od 3.500 miliardów 
do 3.800 miliardów franków, w czym suma kredytów wojen­
nych wyniesie około 1.500 miliardów.

Wobec tego, że na pokrycie 
tych wydatków nie wystarczą 
normalne dochody skarbo­
we, rząd zapowiada „surowe 
oszczędności budżetowe“ oraz 
„reorganizację“ ubezpieczeń spo­
łecznych i kolei. Przewiduje się 
ponadto wzrost podatków o 
200—300 miliardów franków, 
podniesienie opłat pocztowych, 
telefonicznych i telegraficznych, 
cen papierosów, benzyny i al­
koholu oraz dalszą inflację. 
Zwiększenie wydatków wojsko­
wych pociągnie za sobą jeszcze 
większe ograniczenie inwestycji.

W ramach tzw. „reorgani­
zacji“ ubezpieczeń społecznych

przewiduje się zupełne wstrzy­
manie zaliczek ze skarbu pań­
stwa na rzecz ubezpieczalni. 
„Reorganizacja“ kolei pociągnie 
za sobą w szczególności zlikwi­
dowanie niektórych linii kole­
jowych oraz zwolnienie z pracy 
licznych kolejarzy.

Rezolucja KC KPF
(d) PARYŻ (PAP). Dziennik 

„Humanitę“ opublikował tekst 
rezolucji, uchwalonej na plenum 
Komitetu Centralnego Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
które odbyło się 18 paździer­
nika br. Rezolucja stwierdza:

KC KPF podkreśla poważne 
osiągnięcia Partii Komunistycz­
nej w wyborach kantonalnych 
i sukces polityki jedności w 
obronie niezawisłości narodo­
wej, pracy, wolności i pokoju. 
Również w tych wyborach — 
stwierdza Komitet Centralny — 
nasza partia wyprzedziła dale­
ko wszystkie inne stronnictwa, 
uzyskując większą ilość głosów 
w porównaniu z poprzednimi 
wyborami kantonalnymi.

Pomimo koalicji antykomuni­
stycznej, w skład której wcho­
dzą zarówno przywódcy partii 
socjalistycznej, jak i kierow­
nictwo RPF, partia komuni­
styczna uzyskała łącznie 91 
mandatów w radach general­
nych.

KC stwierdza, że przywódcy 
partii socjalistycznej, prowa­
dząc politykę rozłamu ruchu 
robotniczego i sil demokratycz-

nych oraz zmawiając się z jaw­
ną reakcją, oddali faszystom 
wiele pozycji w radach general­
nych, podobnie jak uczynili to 
w wyborach do parlamentu. 
Pod tym względem wyniki wy­
borów kantonalnych rzucają 
światły na działalność wrogów 
narodu, usiłujących oddać wła­
dzę partii faszystowskiej de 
Gaulle'a, aby umocnić panowa­
nie Amerykanów i przyśpieszyć 
przygotowania wojenne.

Stałym obowiązkiem organi­
zacji partyjnych jest organizo­
wanie jedności narodu w wal­
ce o przywrócenie niezawisłości 
narodowej, przeciw faszyzmo­
wi, o zawarcie Paktu Pokoju, 
organizowanie jedności akcji w 
walce o zaspokojenie postula­
tów mas pracujących, oraz nie­
sienie pomocy chłopom-komu- 
nistom w rozwijaniu coraz szer­
szej działalności 
zacjach chłopskich 
żądań pracującego

w organi- 
dla obrony 

chłopstwa.

Coraz bardziej masowy opór narodu greckiego 

przeciw amerykańskiemu uciskowi

Rezolucja Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontrolnej KP Grecji

(a) SOFIA (PAP). Bułgarska agencja telegraficzna podała 
za agencją Elias Press rezolucję, powziętą na plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji 
Kontrolnej Komunistycznej Partii Grecji w sprawie sytua­
cji w Grecji, Mimo wysiłków okupantów amerykańskich 
zdławienia i wypaczenia woli ludu, naród grecki podczas 
wyborów 9 września 1951 r. jeszcze raz potępił panowanie 
Amerykanów i ich politykę. Silny opór ze strony narodu 
powiększa trudności, na które napotyka polityka amery­
kańska w Grecji.

Mimo wysiłków okupantów 
amerykańskich zdławienia i 
wypaczenia woli ludu, naród 
grecki podczas wyborów 9 
września 1951 r. jeszcze raz po­
tępił panowanie Amerykanów i 
ich politykę. Silny opór ze stro­
ny narodu powiększa trudności, 
na które napotyka polityka a- 
merykańska w Grecji.

Charakteryzując sytuację w 
kraju rezolucja zaznacza, że pa­
noszenie się Amerykanów do­
prowadziło Grecję w dziedzinie 
gospodarczej na skraj przepa­
ści. Produkcja stale obniża się, 
wzrasta bezrobocie, dziesiątki 
tysięcy osób wysyła się jako 
niewolników na poszukiwanie 
pracy za granicą. Amerykanie 
zagarnęli wszystkie bogactwa 
kraju. Inflacja paraliżuje ży­
cie gospodarcze, drożyzna stale 
wzrasta. Proces zubożenia na­
rodu doszedł do takiego sto­
pnia, że pojawiły się pierwsze 
oznaki masowego głodu. Cała 
gospodarka Grecji podporząd- 

j kowana została Amerykanom w

celu militaryzacji kraju i przy­
gotowania nowej wojny.

Równocześnie coraz bardziej 
masowy i bojowy charakter 
przybiera opór i walka najszer­
szych warstw narodu greckiego 
przeciwko amerykańskiej, poli­
tyce wyniszczenia i wojny, 
przeciwko awanturze koreań­
skiej, przeciwko północno­
atlantyckiemu paktowi i naru­
szaniu suwerenności kraju. Na­
ród grecki protestuje przeciwko

deptaniu jego godności narodo­
wej przez okupantów amery­
kańskich.

Podkreślając, że pośpieszne 
włączenie Grecji do agresywne­
go bloku północno-atlantyckie­
go pogłębia jeszcze bardziej 
kryzys polityki greckiej, rezo­
lucja wzywa naród do nieprze­
jednanej walki o pokój i demo­
krację, do walki o wyzwolenie 
ojczyzny spod okupacji amery­
kańskiej, do walki przeciwko 
monarcho-faszystowskim pople­
cznikom okupantów, o wolną, 
pokój miłującą i demokratycz­
ną Grecję.

Bohaterski i niepokonany na­
ród grecki — stwierdza rezolu­
cja — ciesząc się sympatią i po­
parciem całej postępowej ludz­
kości, kontynuować będzie 
trudną walkę i doprowadzi 
do zwycięskiego końca.

. Delegat radziecki w ONZ Carapkin 
w obronie życia

NOWY JORK (PAP). Peł-
Ma no lisa Glezosa

(a)
niący obowiązki przedstawiciela 
Związku Radzieckiego w ONZ 
— Carapkin, skierował do prze­
wodniczącego sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ — Entezama 
pismo w sprawie więzienia przez' 
władze greckie deputowanych, 
wybranych podczas ostatnich 
wyborów.

Delegacja ZSRR przy ONZ —

tę
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Titowslii jarmark

Rys. J. Żaru be

290 tys. podpisów 
pod apelem Pokoju

w Holandii
(fi HAGA (PAP). Ludność 

Holandii w dalszym ciągu pod­
pisuje apel Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Dotych­
czas podpisało w Holandii apel 
290.855 osób.

Bezprawne aresztowanie 
3 działaczy postępowych 

w Neapolu
(fi RZYM (PAP). Dziennik 

„Unita“ donosi, że policja nea- 
politańska aresztowała członka 
kierownictwa miejscowej ko­
munistycznej federacji młodzie­
ży — Antonio Mola, oraz dwóch 
członków sekretariatu neapoli- 
tańskiej organizacji partii ko­
munistycznej. Represje te pozo- 
stają w związku z narodowym 
ruchem protestu przeciwko 
przyjazdowi do Neapolu gene­
rała Eisenhowera. W Neapolu 
odbywają się wiece ludowe, na 
których uchwalane są rezolucje 
potępiające prowokacyjne are­
sztowania.

Protest działaczy meksykańskich 

przeciw wydaniu Halla władzom USA

(f) PRAGA (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Telepress 
z Meksyku, dziennik „Excel­
sior“ zamieścił protest 147 wy­
bitnych działaczy meksykań­
skich przeciw aresztowaniu 
przez policję meksykańską przy­
wódcy KP USA — 
i deportowaniu go 
Zjednoczonych.

Autorzy protestu 
się. aby prezydent 
Aleman, rozkazał 
miast przeprowadzić

gdyż wydanie Halla w rę-

Gus Halla 
do Stanów

nie,

domagają 
Meksyku 

natych- 
dochodze-

ce policji amerykańskiej jest 
pogwałceniem konstytucji me­
ksykańskiej oraz prawa azylu.

Protest podpisali m. in.: b. mi­
nister spraw wewnętrznych — 
Adalberto Teheda. b. minister 
oświaty — Luis Sanchez Pon­
ton, laureat Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokojo­
wej — Heriberto Jara, wybitny 
poeta meksykański — Enrique 
Gonsales Martinez, wiceprze­
wodniczący SFZZ — Lombardo 
Toledano, sekretarz generalny 
KP Meksyku — Dionisio Ensina.

Amerykanie, tiłowcy i ateńscy 

faszyści współdziałali 

w nasyłaniu band szpiegów 

i terrorystów do Albanii

TIRANA (PAP). W proce- rowano

który stracił zdrowie wskutek 
pobytu,, w więzieniu, zagraża 
obecnie poważne niebezpieczeń­
stwo. Greckie organizacje demo­
kratyczne zwracają się z proś­
bą o podjęcie kroków w celu 
uratowania życia i natychmia­
stowego zwolnienia deputowa-, 
nego do parlamentu greckiego 
Manolisa Glezosa.

Delegat radziecki domaga się 
od przewodniczącego Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ podjęcia 
natychmiastowych kroków w 
celu uratowania życia Manolisa 
Glezosa i innych greckich depu­
towanych - demokratów, znaj­
dujących się w więzieniu.

Carapkin zażądał również, 
aby jego pismo oraz załączony 
do pisma telegram siedmiu 
greckich organizacji demokra­
tycznych zostały ogłoszone "w 
formie dokumentu Zgromadze­
nia Ogólnego i rozesłane do 
wszystkich delegacji przy ONZ.

stwierdza Carapkin — otrzy­
mała od siedmiu greckich orga­
nizacji demokratycznych tele­
gram, który stwierdza, że depu­
towany do parlamentu greckie­
go Manolis Glezos na znak pro­
testu przeciwko bezprawnemu 
przetrzymywaniu go w więzie­
niu rozpoczął głodówkę, trwają­
cą już kilkanaście dni. Telegram 
stwierdza, że życiu Glezosa,

Treść telegramu 
greckich organizacji 

demokratycznych 
do przedstawiciela ZSRR 

przy ONZ

Młody bohater walk 
o wolność Porto Rico 

przed sądem
(f) PRAGĄ (PAP). Jak dono­

si agencja Telepress, w San 
Juan rozpoczął się proces prze­
ciwko przywódcy Narodowego 
Związku Młodzieży Porto Rico 
— Marrero.

Podobnie jak setki innych 
patriotów, Marrero został aresz­
towany w październiku 1950 r. 
pod zarzutem brania udziału w 
powstaniu przeciw uciskowi ko­
lonialnemu Stanów . Zjednoczo­
nych w Porto Rico.

Prawie wszyscy świadkowie 
oskarżenia rekrutują się 
śród policji.

spo-

Przygnębienie i lęk 
szerzą się wśród wojsk 

interwentów w Korei
(a) MOSKWA (PAP). Specjal­

ny korespondent dziennika 
„Prawda“ Tkaczenko donosi z 
Phenjanu, że olbrzymie straty, 
zbliżanie się zimy i brak ja­
kichkolwiek perspektyw^ „zwy­
cięstwa“ wywołują wśród ame­
rykańskich żołnierzy i ofice­
rów w Korei głęboki niepokój 
i wielkie niezadowolenie.

Wzięty ostatnio do niewoli na 
froncie wschodnim ppłk, ame­
rykański Crake oświadczył m. 
iń.: „Większość żołnierzy ame­
rykańskich straciła nadzieję i 
pragnie bardzo, by krwawa 
wojna w Korei została jak naj­
szybciej zakończona“.

Niezadowolenie z agresywnej 
wojny w Korei rozpętanej przez 
imperialistów amerykańskich — 
pisze Tkaczenko — pogłębia się 
z każdym dniem wśród wojsk 
amerykańskich. Zaniepokojone 
tym stanem rzeczy dowództwo 
amerykańskie podejmuje ener­
giczne „kroki zaradcze“. Do­
wództwo wycofało ostatnio z 
frontu wiele jednostek zastępu­
jąc je świeżymi, spośród ame­
rykańskich wojsk okupacyj­
nych w Japonii. Jednocześnie 
rząd Stanów Zjednoczonych do­
kłada wielkich starań, aby 
ukryć przed opinią publiczną 
fakt całkowitego upadku ducha 
wśród żołnierzy amerykańskich 
i wśród wojsk innych krajów 
wałczących pod dowództwem 
amerykańskim w Korei.

Rządy krajów skandynawskich 

na usługach podżegaczy wojennych

SZTOKHOLM (PAP). (nał inspekcji szwedzkich lot- 
szwedzka podaje liczne i nisk i sieci telekomunikacyjnej.

j wiadomości świadczące o coraz i 
i większym uzależnieniu Szwecji ' 
I od Stanów Zjednoczonych i 
i o ścisłej współpracy Szwecji 
i z agresywnym blokiem atlan­
tyckim.

Ostatnio głośnym. echem od- 
biłb się w Szwecji zarządzenie 
władz wojskowych o tworzeniu 
doborowego batalionu piechoty, 
złożonego z żołnierzy znających 
język angielski. W kołach 

i dziennikarskich panuje przeko- 
' nanie. że batalion ten ma być 
; wysłany do Korei. Potwierdza 
i to konserwatywny dziennik 
i „Svenska Dagbladet“, który za­
mieścił ostatnio doniesienie 
swego waszyngtońskiego kore­
spondenta, iż koła wojskowe 
USA żądają od Szwecji wysła­
nia wojsk do Korei.

„Ny Dag“ przynosi wiado­
mość. że z polecenia szwedzkie- 

¡ go sztabu generalnego udaje się 
do Indochin kpt. Kurt Haakan- 
sson, aby „nawiązać tam kon- 

' takty i zapoznać się z warun­
kami prowadzenia wojny kolo­
nialnej“. „Ny Dag“ podkreśla, 
iż kpt. Haakansson powrócił 

i niedawno z Korei jako obser­
wator szwedzkiego sztabu ge­
neralnego. Po powrocie do 
Szwecji propagował on w licz­
nych odczytach amerykańską 
agresję przeciwko narodowi ko- 

I reańskiemu.
„Arbetertidningen“ zwraca 

u wäge, że niedawno bawił w 
; Sztokholmie szef sztabu gene- 
' ralnego USA generał L Collins, 
który odbył '4-godzinną naradę 
z kierownictwem 
sztabu 
ce po 

\ Szwecji 
j admirał Charlie Horne i doko-

(a) 
Prasa

szwedzkiego 
generalnego. Wkrót- 
Collinsie przybył do 
amerykański kontr-

(a) ' 
sie 14 amerykańsko-angielskich j 
szpiegów i dywersantów, 21 paź­
dziernika wygłosił przemówie­
nie prokurator Sotir Kiriaki.

Zbrodnicza działalność oskar­
żonych — oświadczył prokura­
tor — była inspirowana i kie­
rowana przez zażartych wro­
gów narodu albańskiego i całej 
postępowej ludzkości: amery­
kańsko-angielskich imperiali­
stów i ich satelitów włoskich 
neofaszystów, titowców i grec­
kich monarcho-faszystów, oraz 
przez albańskich przestępców 
wojennych i katów narodu al­
bańskiego znajdujących się za 
granicą Hosana Dasti, Abasa 
Kupi. Seid Kruja i innych.

Głównym celem oskarżonych 
było obalenie przemocą demo­
kratycznego ustroju Albańskiej 
Republiki Ludowej, zbieranie 
wiadomości natury wojskowej i 
gospodarczej, w celu dokonywa­
nia zamachów na członków Al­
bańskiej Partii Pracy i w celu 
prowadzenia dywersji oraz do­
konywania aktów sabotażu.

W maju i czerwcu ubiegłego 
roku większość albańskich prze­
stępców wojennych, przebywa­
jących w obozach IRO (Między­
narodowa Organizacja dla spraw 
uchodźców) we Włoszech, skie-

do Niemiec zachodnich 
na specjalne kursy szpiegow­
skie, zorganizowane przez ame­
rykańskie władze wojskowe.

Jak zeznał oskarżony Moha­
med Hodża, przed wysłaniem go 
do Albanii wraz z innymi szpie­
gami i dywersantami, instruk­
torzy amerykańscy zapewniali, 
że Albania będzie zaatakowana 
od strony . Grecji i Jugosławii 
i że wojska amerykańskie przyj­
dą z pomocą atakującym.

Prokurator podkreślił, że 
również rząd De Gasperiego 
zorganizował we Włoszech kur­
sy i szkoły dla szpiegów i dy- 
wersantów mających prowadzić 
swą zbrodniczą działalność prze­
ciw Albańskiej Republice Lu­
dowej. Titowcy i ateńscy mo- 
narcho-faszyści także organizują 
spośród albańskich przestępców 
wojennych bandy terrorystów 
i szpiegów dla walki przeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej. 
Zeznania oskarżonych dowiodły 
niezbicie, że działalność impe­
rialistów amerykańskich, grec­
kich monarcho-faszystów i ban­
dy titowskiej jest ściśle skoor­
dynowana.

Prokurator zażądał wymie­
rzenia surowej kary wszystkim 
14 amerykańsko - angielskim 
szpiegom i dywersantom.
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Władze Syjamu 
nie wydały paszportu 

, delegatowi na sesję 
Światowej Rady Pokoju 

(fi LONDYN (PAP). Jak do­
noszą z Bangkoku, przewodni­
czący Ogólnosyjamskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — 
Ćzaroem Supsen oświadczył, że 
do dnia 15 września zebrano 
w Syjamie pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju 152.531 pod­
pisów.

Prasa również donosi, że na 
polecenie premiera Sąngrama 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych Syjamu odmówiło wyda­
nia paszportu zagranicznego dla 
przewodniczącego Ogólnosyjam­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju — Supsena, który miał 
udać się do Wiednia na sesję 
Światowej Rady Pokoju.

Wzrost nastrojów anlyamen kańskich 

w zachodniej Europie

Znamienny artykuł w amerykańskim czasopiśmie

(f) NOWY JORK (PAP). Cza- dowy amerykańskich baz lotni- 
.  •• ’ ' czych i innych obiektów woj­

skowych. Niekiedy — pisze 
„United States News and World 
Report“ — Amerykanie spoty­
kają się w Europie z wyraźnie 
wrogą postawą ludności. I tak 
np. w jednym z miast we Fran­
cji Północnej wypędzono z ki­
na mechaników amerykańskich, 
którzy chcieli wyświetlić ame­
rykański film dokumentarny.

„Bohater narodowy Manolis 
Glezos zmuszony był rozpo­
cząć głodówkę na znak prote­
stu przeciwko 
przetrzymywaniu 
niu.

Życiu Glezosa 
pieczeństwo. W 
siątków tysięcy 
grantów politycznych, w imie­
niu wszystkich demokratów 
greckich, protestujemy wobec 
całej światowej opinii demokra­
tycznej przeciwko przetrzymy­
waniu w więzieniu deputowa­
nego Glezosa przez rząd ateński 
i prosimy delegację radziecką 
przy ONZ o interwencję w celu 
uratowania życia uwięzionego 
i natychmiastowego wypuszcze­
nia go na wolność“.

Pod tekstem telegramu znaj­
dują się podpisy przedstawicieli 
siedmiu greckich organizacji 
demokratycznych.

$
(f) SOFIA (PAP). Jak donoszą, 

w Atenach zakończył się proces 
przeciwko 35 patriotom grec­
kim. Władze monarchofaszy- 
stowskie nie mogły wysunąć 
przeciwko „oskarżonym“ żad­
nych konkretnych dowodów ich 
rzekomej winy. Zeznania „oskar­
żonych“ spreparowane zostały 
i podpisane przez władze śled­
cze.

Cała wina „oskarżonych“ 
sprowadzała się do tego, że nie 

wciągnęli ją do chcieli oni wyrzec się

kiej z okrętami duńskimi i nor­
weskimi oraz zacieśniają się 
ścisłe kontakty wyższych ofice- , 
rów szwedzkich ze sztabami 
pozostałych krajów Skandynaw- \ 
skich. będących członkami pak- ' 
tu atlantyckiego.

bezprawnemu 
go w więzie-

grozi niebez- 
imieniu dzie- 

greckich emi-

Prasa donosi o wizytach ame­
rykańskich i angielskich okrę­
tów wojennych w portach 
szwedzkich. Odbywają się 
wspólne manewry floty szwedz-

Haniebne praktyki rządu Norwegii 

czyć groby żołnierzy radzie­
ckich.

Haniebne postępowanie nor-1 
weskich kół rządowych —! 
stwierdza dziennik — stanowi 
wyraz ich polityki wysługiwa- 
nia się amerykańskim podże- i 
gaczom wojennym. Prawicowi 
socjaliści, piastujący władzę w 
Norwegii, nie liczą się z dąże­
niami narodu norweskiego do 
pokoju i przyjaźni ze Z wiąz- i 
kiem Radzieckim. Idą oni drogą | 
wytyczoną przez imperialistów I 
amerykańskich, którzy narzucili ! 
Norwegii niewolniczy plan 
Marshalla i wciągnęli ją do ] chcieli oni wyrzec się swych 
agresywnego paktu atlantyckie- ’ poglądów demokratycznych. Mi­
go. mo. że oskarżenie było całko-

I wicie absurdalne, sad 
Mawroskotisa na karę 
a Belawilasa i Stergiu

I wotnie więzienie, 20 
nych skazano na karę 
od 3 do 20 lat. 12 osób, w tej 
liczbie Ambatelosa, sąd zmuszo­
ny był uniewinnić.

SOFIA (PAP). Przed nadzwy­
czajnym trybunałem wojsko- 

i wym w Atenach rozpoczął się 
i proces przeciwko 93 patriotom 
I greckim. Kiedy przewodniczą- 
i cy sądu odczytując listę oskar- 
Í żonych. Wywołał nazwisko Ca­
rn is. wówczas podniósł się z ła- 

I wy oskarżonych Papanikolau i 
. oświadczył, że „Camis postra-

(fi MOSKWA (PAP). Dzien- 
j nik „Krasnala Zwiezda“ przy­
pomina, że 25 października br. 

' upłynie siedem lat od czasu, 
\ gdy wojska radzieckie wyzwo- 
! liły całą wschodnią część Nor- 
! wegii północnej. Prości ludzie 
I Norwegii ocenili wysoko’ ofiary, 
jakie poniósł naród radziecki 

i dla wyzwolenia ziemi norwe­
skiej i zobowiązali się czcić 

; święcie pamięć poległych żoł- 
• nierzy radzieckich. Znalazły się 
; jednak w Norwegii czynniki, 
które boją się wszelkich przeja­
wów szacunku i sympatii naro­
du norweskiego do ZSRR. I oto 
rząd norweski postanowił znisz-

W Noiwegii rośnie opór przeciw wysyłce 

wojsk do Korei

(fi OSLO (PAP). W całej Nor­
wegii wzmaga się ruch protesta- 

j cyjny przeciwko projektowanej 
j wysyłce wojsk norweskich do 
i Korei.

Ostatnio młodzieżowe komite- 
■ ty obrońców pokoju Oslo i in- 
; nych miast norweskich powzię- 
j ły rezolucje, w których prote- 
i stu ją przeciwko wysłaniu od­
działów norweskich na pomoc 

■ agresorom amerykańskim w 
i Korei. Parlament oraz rząd nor­
weski otrzymują codziennie 

i liczne petycje i rezolucje od

. sopismo amerykańskie „United I 
States News and World Report“ ' 
w korespondencji z Paryża . 
zmuszone jest przyznać, że lud- 1 
ność krajów Europy zachodniej 
odnosi się coraz bardziej wrogo 
do imperializmu amerykańskie­
go i jego przedstawicieli w Eu­
ropie. .

Kiedy Amerykanin — stwier­
dza czasopismo — po krótkiej 
nieobecności przyjeżdża znów 
do Europy, ze zdziwieniem 
przekonuje się o wzroście na­
strojów antyamery kańskich...

i Europejczycy powszechnie na­
rzekają na wzrost cen i na spa­
dek stopy życiowej. Uważają 
oni, że jest to wynikiem wojny 
w Korei i remilitaryzacji Euro­
py zachodniej i że zarówno za

I jedno jak i drugie ponoszą od- 
I powiedzialność Amerykanie.

Napływ Amerykanów do Eu­
ropy zachodniej zaostrza jesz­
cze bardziej kryzys mieszkanio­
wy. Francuzi, Włosi, Niemcy i i 
inne narody stwierdzają wyra- i 
źnie, że Amerykanie zajmują | 

I najlepsze mieszkania, co stwa- i 
I rza dodatkowe trudności loka- | 
lowe dla miejscowej ludności. ‘ 
Europejczycy niezadowoleni są. 
również z tego, że muszą odda- ! 
wać część swoich ziem dla bu-

Wiedeńczycy nie chcą 
oddać swego miasta 
na łup podżegaczom

(f) WIEDEŃ (PAP). Plany 
brytyjskich władz okupacyjnych 
zbudowania lotniska wojsko­
wego w dzielnicy Simmering 
w Wiedniu wywołały głębokie 
oburzenie wśród ludności sto­
licy austriackiej.

jak donosi dziennik „Oester- 
reichische Volksstimme“, w tych 
dniach odbyła się konferencja 
obrońców pokoju z licznych 
dzielnic Wiednia, na której de­
legaci fabryk i zakładów prze­
mysłowych potępili budowę lot­
niska. oraz wezwali ludność do 
przeciwstawienia się nowym 
próbom wciągnięcia Wiednia 
do anglo-amerykańskich przy­
gotowań wojennych.

skazal 
śmierci, 

na doży- 
oskarżo- 

więzieniaróżnych organizacji z protesta­
mi przeciwko angażowaniu się 
Norwegii w wojnie koreańskiej.

Dziennik „Friheten“ zamie­
ścił rezolucję protestacyjną, 
uchwaloną przez żołnierzy 3 ba­
talionu 2 pułku piechoty.

— Zadaniem żołnierzy nor­
weskich — stwierdza rezolucja 
— jest i zawsze będzie obrona 
naszej ziemi ojczystej. Domaga­
my się, aby parlament odmówił 
podjęcia jakiejkolwiek decyzji 
w sprawie wysyłki żołnierzy i dał zmysły w izolatce oddziału 
norweskich do Korei. specjalnego".

W kilku zdaniach
NARÓD WŁOSKI — SWEJ PRASIE 

KOMUNISTYCZNEJ
(f) RZYM (PAP). — Odbywająca 

sie w ,,Miesiącu prasy komunistycz­
nej“ ogólnokrajowa zbiórka pie­
niężna przyniosła do 18 bm. prze­
szło 280 milionów lirów.

MŁODZIEŻ AUSTRIACKA 
W OBRONIE 

PROF. BR AND WEINERA
(g) WIEDEŃ (PAP). Kierownictwo 

organizacji „Wolna Młodzież Au­
striacka“ w imieniu setek tysięcy 
miłującej pokój młodzieży Austrii 
wystosowało na ręce wiceministra 
Grafa ostry protest przeciwko prze­
śladowaniu członka Światowej Ra­
dy Pokoju prof. Brandweinera.

NOWE PISMO KP FRANCJI
(h) PARYŻ (PAP). — Ukazał się 

pierwszy numer nowego pisma 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
pod nazwa ..Szkoła a Naród“. Re­daktorem tego pisma, poświęcone- | 
go zasadniczym problemom oświa- ' 
ty, jest Etienne Fajon.

FRANCUZI CZCZĄ PAMIĘĆ 
OFIAR NIEMIECKIEGO FASZYZMU

(a) PARYŻ (PAP). W Chateąu- 
briant w departamencie Loire od­
był się wiec poświęcony pamięci ' 
27 patriotów francuskich, którzy zo­
stali wzięci przez hitlerowców jako 
zakładnicy, a następnie rozstrzelani. 
Zbrodnię tę popełnili faszyści nie­
mieccy 22 października 1941 roku. | 
W wiecu wzięty udział tysiące '■ 
Francuzów, którzy przybyli ze , 
wszystkich stron kraju.

Na wiecu wygłosili przemówienie ____ __ _ _ ___, _____
przedstawiciel Powszechnej Konfe- go mata. Łatwo stosunkowo wygrał 
deracji Pracy (CGT), Francuskiej 
Partii Komunistycznej i in.
40 TYSIĘCY OSÖB NA KURSACH 

DLA ANALFABETÓW 
W BUŁGARII

(a) SOFIA (PAP). Bułgarska Re­
publika Ludowa notuje poważne 
osiągnięcia w dziedzinie walki z 
analfabetyzmem. W chwili obecnej 
czynnych jest w kraju 2.050 kursów 
dla analfabetów oraz około 800 kur­sów dokształcających. Na kursy te 
uczęszcza około 40 tysięcy osób.

W turnieju szachowym o mistrzostwo 

Polski po 11 rundach prowadzi Śliwa

ŁÓDŹ (tel. wL). Turniej o sza- i —.... - polski zbliża sie ¡
_  ___ Jeszcze tylko cztery 
rundy dzielą nas od jego zakoń­
czenia.W 11 rundzie najpiękniejsze z wy- ! 
ciestwo odniósł Balcarek, który po ¡ 
błyskotliwie przeprowadzonej par- : 
tli zmusił Dworzyńskiego do kap:- ¡ 
tulacii wobec groźby nieuchronne-

chowe mistrzostwo 
ku końcowi.

Plater w partii z buczynowi ozem. 
Duże znaczenie dla kolejności 
miejsc w czołówce miała part’a 
Arłamowski — Gadaliński. Po o- 
strej grze zasłużone zwycięstwo od­
niósł Arłamowski. Szapiel i -Gawli­
kowski rozegrali emocjonująca par­tie. Szapiel uzyskał początkowo 
przewagę, jednak stracił ją w nie- doczasie i oartia zakończyła sie re­
misem. Witkowski po obfitującej w 
kombinacje grze pokonał Szpakow­
ski ego. Makarczykowi nie udało się 
przełamać oporu Wesołowskiego i 

i musial zadowolić sie remisem.

Śliwa przerwał partię z Gniotem 
maiac przewagę piona. Partia Lit- 
mańowicz — Dzięciorowski została 
przerwana w równej pozycji.

W uzupełnieniu do wiadomości 
o przebiegu dziesiątej rundy po- 
dajemy wyniki czterech partii: 
trzej gracze przegrali w tej run­
dzie na skutek przekroczenia cza­
su — Lu czynowi cz w partii z Gawli­
kowskim. Gniot w partii z Szapie- 
lem i Wesołowski w partii z Wit­
kowskim Śliwa wygrał ze Szpa- 
kowskim.

Po 11 rundach prowadzi nadal 
Śliwa, który ma 8 i pół punkta i 
i partię nieukończoną. Dalej idą: 
Balcarek 8 (1) pkt.. Gawlikowski R. 
Arłamowski i Gadaliński — po 7, 
Plater 6 i pół (1). Szapiel 6 (1). L:.t- 
manowicz 5 (1), Makarczyk i Wit­
kowski po 4 i pół. Dzięciołowski 4 (1), Gniot 3 i pół (1), Szpakowski 3 
i nół. Łuczynowicz 3, Dwor-zyński i Wesołowski po 2 (1).
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Na budowie fabryki papieru i celulozy

W Kostr-yniu postępuję szybko naprzód odbudowa i przebudowa wielkiej fabryki papieru 
i celulozy. Na zdjęciu: montaż konstrukcji urządzeń elektro-filtracyjnych. Przy pracy przo-

Wszystkie dzieci 

w wieku do 2 lat
Z ŻYCIA PARTII

dająca brygada Romana Woj dygi
, Foto CAF — Nowosielski

Społeczeństwo polskie manifestuje uczucia 

gorącej przyjaźni do narodów ZSRR

Członkowie delegacji radzieckiej serdecznie witani przez mieszkańców 

Warszawy
(f) Ponad 5 tysięcy młodzieży | in. wykonane przez młodzież | 

z zakładów pracy, szkół, uczelni i modele budowanych w Polsce 
i brygad SP zebrało się w dniu zakładów przemysłowych i o- ' 
21 bm. w auli Politechniki War- siedli mieszkaniowych, 
szawskiej, by na uroczystym ze­
braniu dać wyraz uczuciom 
przywiązania, przyjaźni i miło- 
Lci do Związku Radzieckiego.

Gdy na salę wchodzą bawią-' 
cy w .Warszawie z okazji 
Miesiąca pogłębienia przyja­
źni polsko-radzieckiej delegaci 
WOKS-u z członkiem Akademii 
Nauk ZSRR wybitnym uczonym 
prof. Czudakowem na czele, 
wybucha burza okrzyków i 
oklasków. Wszyscy 'wstają z 
miejsc i skandują: „Stalin“, 
„Bierut“, „Pokój“. Wraz z gość­
mi radzieckimi przybył na salę 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR min. Matu­
szewski.

Wiceprzewodniczący St.RN 
M. Krajewski wygłasza referat 
okolicznościowy. Następnie po­
zdrawia zebranych przewodni­
czący delegacji radzieckiej prof. 
Czudakow.

Schodzącemu z trybuny prze­
wodniczącemu delegacji grupa 
harcerzy wręcza bukiety kwia­
tów i czerwoną harcerską chu­
stę.

Braterskie pozdrowienia od 
ludzi radzieckich przekazują 
następnie młodzieży polskiej 

, znany artysta filmowy — B. 
Czirkow i członek-korespondent 
Akademii Nauk ZSRR — prof. 
Fiedosiejew. Sala niezwykle go­
rąco przyjmuje ich pełne ser­
deczności słowa.

Z dumą słuchają zebrani mel­
dunków. które składa w imie­
niu brygad zgrupowania war­
szawskiego SP przodujący ju­
nak:

„Do dnia dzisiejszego — wy­
konując. C?yn Październikowy 
zaoszczędziliśmy ponad 115 ty­
sięcy zł. Do dnia rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji damy naszej Oj­
czyźnie jeszcze tysiące ponad­
planowych dni pracy“.

Junacy SP wręczają delega­
tom radzieckim podarunki dla 
młodzieży radzieckiej. Są to m

W pełnej skupienia ciszy słu­
cha zebrana młodzież* / tekstu 
listu do Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radzie­
ckiej, który zebrani przyjmują 
burzą oklasków na cześć mło­
dzieży radzieckiej, będącej wzo­
rem dla postępowej młodzieży 
świata.

W części artystycznej wystą­
pił Państwrowy Zespół Pieśni 
i Tańca „Mazowsze“.

Na zebraniu pracowników 
służby zdrowia

Pracownicy służby zdrowia, 
którzy szczelnie zapełnili salę 
dzielnicowego TPPR na Żoli­
borzu, burzą owacji i oklasków 
przyjęli członka - koresponden­
ta Akademii Nauk ZSRR prof. 
Piotra Fiedosiejewa i wybitne­
go aktora filmowego artystę lu­
dowego ZSRR, laureata Nagro­
dy Stalinowskiej — Borysa 
Czirkowa.

Harcerki obdarzyły gości 
wiązankami kwiatów.

Po przemówieniu prof. Fiedo­
siejewa, wygłoszono referat o 
osiągnięciach przodującej w 
świecie radzieckiej służby zdro­
wia.

Spotkanie delegatów 
radzieckich

z mieszkańcami Pragi

W żywiołową manifestację 
przyjaźni narodu polskiego i ra­
dzieckiego przerodziło się spot­
kanie mieszkańców Pragi z bo­
haterem pracy socjalistycznej 
Aleksiejewą, zootechnikiem z 
kołchozu im. Thaelmanna pod 
Moskwą i z prof. Rybakowem, 
laureatem Nagrody Stalinow­
skiej, doktorem nauk historycz­
nych.

Prof. Rybakow przekazał ser­
deczne pozdrowienia od ludzi 
radzieckich i życzenia dalszych

sukcesów w budowie funda­
mentów socjalizmu.

Artysta Borys Czirkow 
na pokazie filmu 

festiwalowego
W kinie „Moskwa“ przed fe­

stiwalowym . pokazem filmu 
„Zwycięzca przestworzy“ odbyło 
się spotkanie publiczności war­
szawskiej z wybitnym aktorem 
filmowym, artystą ludowym 
ZSRR, laureatem Nagrody Sta­
linowskiej, deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR — B. 
Czirkowem.

Publiczność, znająca Czirko­
wa z filmów: „Człowiek z kara­
binem“, „Sąd honorowy“, „Po­
gromca atamana“, „Donieccy 
górnicy“ i in., zgotowała arty­
ście niezwykle serdeczne przy­
jęcie.

Młodzież Szczecina 
serdecznie 

wita komsomolców
Serdeczną manifestacją bra­

terskich uczuć dla przodującej 
młodzieży radzieckiej stało się 
spotkanie młodzieży w szcze­
cińskim Pałacu Harcerza z 
przedstawicielami Komsomołu.

Bogaty program 
. imprez w Łodzi

W niedzielę robotnicy łódzcy 
tłumnie zbierali się w świetli­
cach, teatrach i salach odczyto­
wych. aby zamanifestować swo­
ja przyjaźń do Związku Ra­
dzieckiego i pogłębić swą Wie­
dzę o przodujących osiągnię­
ciach narodów ZSRR.

Szczególnie licznie przybyli 
mieszkańcy Łodzi na trzy aka­
demie dzielnicowe Wielkie za­
interesowanie wzbudził odczyt 
na temat roli prasy i wydaw­
nictw radzieckich w walce o po­
kojowe współżycie między na­
rodami świata. Nauczycielstwo 
łódzkie tłumnie zebrało się w 
sali Uniwersytetu, gdzie został 
wygłoszony odczyt na temat 
metod socjalistycznego wycho­
wania młodzieży, stosowanych 
przez Makarenkę.

•objęte akcją 
przeciw krzt wieżą

(a) W październiku rb. rozpo­
częła się w całym kraju akcja 
przeciwkrzywicza, która trwać 
będzie do 31 marca 1952 r. Obej­
muje ona dzieci w wieku od 2 
miesięcy do 2 lat. W czasie jej 
trwania dzieci otrzymywać będą 
bezpłatnie tran i specjalne kap 
sulki tranowe we wszystkich 
poradniach, w żłobkach i Do­
mach Małych Dzieci.

W roku bieżącym troskliw­
szą niż dotychczas opieką oto­
czone zostaną również dzieci 
wiejskie.

Akcją przeciwkrzywiczą ob­
jęte zostały również kobiety cię­
żarne zatrudnione w przemyśle. 
Otrzymywać one będą tran w 
poradniach dla kobiet.

Z frontu walki 

z analfabetyzmem
(a) Do biura Pełnomocnika 

Rządu do Walki z Analfabetyz­
mem napływają meldunki o wy­
nikach przeprowadzanej obec­
nie w całym kraju kontroli re­
jestracji analfabetów i półanal­
fabetów. We wszystkich niemal 
powiatach, dodatkowo zarejestro 
wano jeszcze pewną liczbę osób, 
które nie umieją czytać i pisać, 
a pomimo to dotyczas nie zo­
stały objęte nauczaniem. Np. w 
pow. Tarnów w woj. krakow­
skim kontrola rejestracji prze­
prowadzona w 73 gromadach 
wykazała, że mieszka w nich 
551 osób nie umiejących czytać 
i pisać i nie wpisanych dotych­
czas do rejestrów anlfabetów. 
Z liczby tej 375 osób zwolniono 
od obowiązku uczenia się ze 
względu na wiek, a 141 skiero­
wano do nauczania, W pow. 
chrzanowskim w 8 gminach i 3 
miastach zarejestrowano 406 o 
sób, do nauczania skierowano 
205. W Tarnowie kontrola wy­
kazała 476 analfabetów — do 
nauki skierowano 129.

Surowe kary 

dla paskarzy
(d) Szkodnicy spekulujący 

mięsem są surowo karani przez 
organa sprawiedliwości.

Ostatnio skazany został na 2 
lata obozu pracy bogacz wiej­
ski Jan Kątny, zamieszkały w 
Łomnie, pow. 'Olesno; Trudnił 
się on potajemnym, ubojem by-

7Vj marginesie

Ciężki kaliber

Bardzo rano wstają auto­
rzy „polskich“ audycji BBC 
czy „Głosu Ameryki“ i... leją 
jak z cebra bzdury w cierpli­
wy mikrofon.

Wychodzi sobie taki np. 
„prokurator“, staje przed mi­
krofonem BBC, poprawia kra- 
wacik w girlsy i grzmi: „Dla­
czego istnieją niedobory kar­
tofli w Polsce, w Jcraju, w któ­
rym nigdy przedtem nie były 
znane tego rodzaju braki?“ 
Oczywiście, suszy nie zauważa 
i nie uznaje. Ale widać, że 
najszczęśliwszy byłby, gdyby 
w ogóle nic nie obrodziło, gdy­
by amerykańska stonka zjadła 
w Polsce wszystko łącznie z 
mieszkańcami. Dopiero mógł­
by się wykrzyczeć.

Taki „prokurator“ z BBC 
nie zadowala się zresztą łat­
wą okazją, jaką dała susza. 
Stać go na więcej. W jednej z 
bezkonkurencyjnych audycyjek 
odkrywa np. rewelacyjny fakt, 
że dzisiaj wieś polska konsu­
muje nieporównanie więcej 
węgla, niż przed wojną. I — 
rozdziera szaty: -„Wieś skaza­
na jest już. dziś bez porówna­
nia w większej mierze niż 
przed wojną na opał węglo­
wy". Nie przejmuje się bynaj­
mniej takim drobiazgiem, że 
właśnie wzrost konsumcji wę­
gla jest jednym z czynników 
wzrostu stopy życiowej. I roni 
krokodyle łzy nad wsią polską, 
„s k a z a n ą" (jak to efek­
townie brzmi) — ną wyższą 
stopę życiową.

Inny typ — szczekaczki 
USA — zaczyna od współ­
czucia. Że tak się biedni mę­
czymy z tym przemysłem, że 
„ciągle powstają jakieś nowe 
kombinaty, fabryki i zakłady 
przemysłowe", że wskutek te­
go potrzeba nam -coraz więcej 
węgla, że wynikała trudności.

I A potem — kusi: zrezygnujcie 
i z tych fabryk. Wtedy pozna­
cie. co to prawdziwy raj. Iście

i amerykański.
— Maszyn wprawdzie nie bę~- 

dziecie mieć — mówi taki pan 
— ani możliwości rozbudowy 
własnych fabryk. Ale to lepiej 

| dla was. Dobroczynne Stany 
■ Zjednoczone dostarczą wam 
I czego dusza zapragnie: i gumy 
■ do żucia i Coca Coli i zapal­
niczek, które mogą służyć rów­
nocześnie za rewolwer, latar­
kę elektryczną, wieczne pióro 
i wykałaczkę. W zamian za te 

! „wyroby przemysłowe" oddacie 
i im surowce. Za przewóz — za- 
' płacicie amerykańskim firmom 
rudą. Za maszyny do kopalń 

; wydobywających rudę — do­
datkową ilością rudy, węgla i 
produktów rolnych.

i — Wprawdzie będzie u was 
; — w mieście i na wsi — parę 
milionów bezrobotnych, ale to 
przecież drobiazg. W charakte-

I rze zaopatrzenia dacie im po 
j fotografii Rity Hayworth (coś 
i dla ducha) — które dostarczy- 
, my wam po zniżonej cenie za 
i „nadplanowy“ transport rudy.
I tak dalej. Dopóki starczy ru­
dy i bezrobotnych. ,

A tych ostatnich — jak wy­
nika z obiecanek „Głosu" — 

1 nie może nigdy zabraknąć w 
amerykańskim raju. Jak to by- 

■ loby pięknie — marzy na głos 
I „Głos Ameryki“: wszyscy ro­
botnicy wróciliby na wieś, „do 

■ natury“, do „indywidualnej 
i gospodarki“ na półhektarowej 
i działce, lub — do bezrobocia. 
’ Co za „awans społeęzny“. 
i Zupełnie jak przed wojną. Zu­
pełnie jak w Jugosławii, gdzie 
te zalecane przez „Glos“ meto- 

: dy zostały wypróbowane z 
i wiadomym skutkiem.

Taki „powrót do natury“, 
I czyli po prostu zacofanie^ u za 
- sadnia „intelektualnie i nau­

kowo“ inna z tub „głosiku". 
Stając w obronie zacofanej, 
rozdrobnionej gospodarki in­
dywidualnej, wysuwa miaż­
dżący „argument“: że gospo­
darstwa państwowe „nie mo­
gą nadążyć za gospodarstwem 
indywidualnym“. Plotą ci pa­
nowie, jakby nie wiedzieli, że 
plony z hektara w spółdziel- 

! niach produkcyjnych, czy w
PGR-ach, gdzie uprawa jest 
zmechanizowana, są przecięt­
nie o 3 do 6 kwintali z hekta­
ra wyższe, niż w gospodar­
stwach indywidualnych. I szu­
kają „wyższych“ argumentów: 
Któż to widział używać trakto­
rów ‘i kombajnów — wołają, 
zastępujących pracę wielu lu­
dzi? Któż to widział, żeby sta­
rego, dobrego" konia zastępo­
wać koniem... mechanicznym? 
Wprawdzie koń cały dzień 
robi to co „Ursus“ w 20 mi­
nut — ale tp przecież „profa­
nacja“, to przeczy „tradycjom“. 
Wreszcie — „naukowiec“ z fi­
lii „Głosu“ wyciąga najcięż­
szy argument: "gospodarka ko­
lektywna — twierdzi — to 

i ..zacofanie kolektywne, które 
I istniało ti zacofanych ludów 
pierwotnych, żyjących kilka 
tysięcy lat przed nami“

Otóż to. Dowcip i głęboka 
znajomość historii — po ame­
rykańsku. Dla skamieniałych 
w głupocie autorów audycji 
kombajn, zastępujący pracę 160 
ludzi jest „zacofaniem“ wobec 
„szczytów techniki" w epoce 
kamiennej.

Można by właściwie zasta­
nowić się, na co liczą ci wszy­
scy panowie, śląc na mętnej 
fali „Głosu Ameryki“' stek 
oszczerstw, kłamstw i bzdur? 
Na głupotę słuchaczy? Coraz 

i mniej. Za to niezawodnie liczą 
ma’procenty z przekraczanych 
norm w kłamstwie. Płatne w

I dolarach. ART

O czym mówili 

przodujący agitatorzy wiejscy

. W „Ursusie" — w fabryce 
traktorów, obradowali przodu­
jący agitatorzy wiejscy z tere­
nu woj. warszawskiego.

Gorąco witali zebrani wy­
stąpienia przodowników pracy 
„Ursusa“.

— Walczymy o podniesienie 
wydajności naszej pracy, aby 

i jak najwięcej traktorów wy- 
i produkować dla wsi — mówił 
i z. niezwykłą prostotą i serdecz- 
- nością ośmiokrotny przodownik 
pracy „Ursusa" tow. Kawczyń- 
ski.

Odpowiedział mu tow. Pio­
trowski, małorolny chłop z 
gminy Krasnosielsk.

— W naszej trudnej, ale za­
szczytnej działalności agitato­
rów partyjnych na wsi, myśli- 
my o tych, którzy są wzorem 
hartu i ofiarności — myślimy o 
was, robotnikach.

Trwały sojusz robotniczo- 
chłopski oparty jest na wza­
jemnych obowiązkach. O dwu­
stronnym charakterze sojuszu, 
o sojuszniczym obowiązku pra­
cującego chłopstwa względem 
klasy robotniczej i Państwa Lu­
dowego wiele mówiono na na­
radzie. Chłopi — agitatorzy 
dzielili się doświadczeniem swo­
jej pracy w terenie, w walce o 
wykonanie dyrektyw rządu w 
sprawie dostaw zboża, ziemnia­
ków, żywca i spłaty podatków.

*
Osobisty przykład, osobista 

postawa — mają decydujące 
znaczenie w pracy agitatora.

— W swojej pracy agitacyj­
nej — mówił tow. Księżnik z 
gminy Międzylesie — zawsze 
kieruję się zasadą: zanim idę do 
sąsiada, aby go przekonać o 
słuszności naszych posunięć, 
muszę przede wszystkim siebie 
skontrolować, czy ja jestem 
w porządku wobec partii_ i 
gromady. Ja pierwszy załado­
wałem na wóz sWoją część zbo­
ża, za mną inni członkowie par­
tii, a za nami cała prawie gro­
mada. W ten sposób nasza gro­

mada wykonała już 95 procent 
rocznego planu skupu zboża. 
A ziemniaki —• cztery gromady 
naszej gminy manifestacyjnie 
odwiozły na punkt skupu jesz­
cze w sobotę 14-go bm. Obecnie 
już cała gmina wykonała plan 
sprzedaży ciemniaków.

Podobne ^przykłady przyta­
czali również inni agitatorzy.

V
Agitatorzy wiejscy z pasją 

opowiadali o tym, jak walczą 
przeciw kułackim próbom sabo­
tażu i dywersji.

— My agitatorzy musimy być 
tam. gdzie działa wróg, aby na­
tychmiast reagować i udarem­
nić jego wredną robotę — mó­
wili towarzysze.

Opowiadali o swoich wystą­
pieniach na zebraniach gro­
madzkich. podczas których de- 

Í maskowali krętactwa kułaków. 
Zdemaskował np. agitator Łysik 
kułaków z gromady Zarzęcin, 
którzy chowają zboże, i ziem­
niaki. nielegalnie ubijają bydło 
i spekulują mięsem. W pow. 
siedleckim chłopi ostro kryty­
kowali na zebraniu, zdemasko­
wane przez agitatora Paczul- 
skiego machinacje kułaka Sku- 
pa, który chciał ukryć ziemnia­
ki z 3 ha pola, jak również ku­
łaków Księżopolskiego, Zalew­
ską i innych, nawołujących 
do sabotowania dostaw ziem­
niaków.

Agitatorka Lewańska z gm. 
Myszewo zwalczała na zebra­
niach i w indywidualnych roz­
mowach propagandę zausznika 
kułackiego, który rozsiewał 
plotki o „trzeciej wojnie".

*

W porę dostrzegać i udarem­
niać działalność wroga na wsi 
agitator może wtedy, gdy jest 
w stałym codziennym kontakcie 
z gromadą.

— Często chłop jest zdezo­
rientowany przez kułackie wro­
gie podszepty. Będąc z chłopa­
mi w codziennym kontakcie zna

my ich sprawy i bolączki, wie- ' 
my jak oni myślą i staramy się ' 
ich naprowadzić na właściwe i 
tory — mówił tow. Zalewski. ' 
kolejarz — agitator z gminy 
Myszyniec. Spędzam każdą wol­
ną chwilę z chłopami gromady, 
którą się opiekuję. Ta gromada 
właśnie w jednym dniu odsta­
wiła do gminy 120 procent pla­
nowego skupu ziemniaków. Ca­
ła gromada uaktywniła się w 
tej akcji. Ze wszystkich stron 
przywożą chłopi ziemniaki i 
zboże, tak, że aż tworzą się ko­
lejki przy wagach na gminnym 
punkcie skupu.

9

. O tym jak konieczna jest sy- 
i stematyczność .w pracy agita- 
torskiej i codzienny kontakt z 

I chłopami, mówiło wiele innych 
agitatorów. Przytaczali argu­
menty, jakie trafiają najbar­
dziej do świadomości chłopa.

— My, agitatorzy wiejscy 
winniśmy stale przypominać 

; chłopu jak on żył w niedalekiej 
I przeszłości za rządów sanacji
— mówił tow. Peciak.

— Chłopi często zapominają 
te czasy i narzekają na braki 
niektórych artykułów przemy- 

\ słowych. Trzeba im wtedy 
przypominać o bezrobociu, o nę­
dzy, o tym, że w sklepach 
wprawdzie było wszystko, ale 
chłop pracujący nie miał za co 
kupować.

— Trzeba przypomnieć chło­
pu, że 10 dkg. cukru musiało 

' starczyć dawniej ro: inie chłop 
sklej na miesiąc, a mydło i in­
ne produkty były rzadkim go­
ściem w domu. Trzeba przy­
pomnieć mu o zgrzebnej koszu­
li, o tym jak zapałki dzielono 
na dwoje. Obecnie często mo- 

I żna znaleźć całe worki cukru u 
chłopów, a mydło często kupu­
je się po 10 kg — mówił tow. 
Żulewski.

— Gruntownie zmieniło się 
życie małorolnego chłopa — do- 
daje tow. Piotrowski — iw

pracy agitatorskiej staram Się 
wykazać, jakie konkretne ko­
rzyści dla pracującego chłopa 
daje władza ludowa. Wskazuję 
mu. że Państwo Ludowe jest je­
go władzą, broni jego interesów 
i dlatego mało- i średniorolny 
chłop winien brać aktywny u- 
dział w walce o wykonanie za­
dań w planie 6-letnim.

Agitatorzy przywieźli najno­
wsze wiadomości z wielkiej 
kampanii toczącej się obecnie 
na wsi. Ich wystąpienia tchnęły 
bojowością i zdecydowaniem. 
Ich krótkie meldunki brzmiały: 
— gromada Wysokie plan sku­
pu ziemniaków i zboża wyko­
nała w 109 procent, gmina Wiś­
niewo wykonała plan ski__ u 
ziemniaków w 120 procent, i,re­
widujemy zaległości podatko­
we itd.

Za tymi krótkimi meldunka­
mi kryje się wytężona praca 
naszych agitatorów wiejskich i 
aktywu partyjnego w walce o 
przeoranie świadomości chłopa, 
w walce o odizolowanie kułaka 
w gromadzie.

I dobra była inicjatywa orga­
nizatorów narady — Woje- 

I wódzkiego Komitetu Warszaw­
skiego, że pokazano agitatorom 
wiejskim zakłady „Ursus“. Pro­
wadzono ich z oddziału na od­
dział, tłumaczono wszystkie 
procesy powstawania traktora. 
Chłopi widzieli, jak pracuje ro­
botnik — metalowiec, widzieli 
wysoką technikę pracy. Widzie­
li potężne maszyny radzieckie 
pracujące w naszym przemyśle.

— A wiele takich zakładów 
buduje się obecnie w całym 
kraju — z podziwem mówili agi 
tatorzy. Stajemy się wielką siłą.

Z przeświadczeniem o tej 
wzrastającej stale sile naszej 
Polski Ludowej, wrócili agita­
torzy wiejscy do swoich gro­
mad, by dalej z jeszcze większą 
ofiarnością i bojowością wal­
czyć o sprawy wspólne- dla lu­
dzi pracy miast i wsi.

B. GONCZARSKA
dła i handlem mięsem. Proce­
der teń uprawiał w wielu po­
wiatach. skąd zwoził samocho­
dami 
nie i 
mniej 
pów, 
punktów skupu sztuk zakon­
traktowanych. Mięso z nielegal­
nego uboju Kątny rozprzedawał 
po cenach paskarskich bez pod­
dania go badaniom lekarskim

Delegatura Komisji Specjal­
nej w Białymstoku skazała na 
dwa lata obozu pracy notorycz­
nego spekulanta Antoniego 
Popko, zamieszkałego w Bia­
łymstoku. Popko, właściciel do­
mu i b. rzeżnik, od chwili wy­
zwolenia kraju zajmował się 
potajemnym ubojem bydła oraz 
nielegalnym handlem mięsem 

Były właściciel restauracji 
Józef Gołębiowski, zamieszkały 
w miejscowości Trzciel r.......
zielonogórskim, który 
się notorycznie ubojem 
i handlem mięsem po 
paskarskich skierowany 'został ; (a znaleźć 
na 18 miesięcy d% obozu pracy ] niejednym

pokątnie zakupione świ- 
cielęta. Kątny, namawiał 

uświadomionych chło- 
by nje odstawiali do

W WOJ 
trudnił 

bydła 
cenach 

został

Szala wypełniona po brzegi, a aktyw partyjny czeka

nym), od lat żeruje bezkarnie 
na organizmie podstawowej or­
ganizacji partyjnej przy kombi­
nacie chemicznym w Dworach, 
koło Oświęcimia.

W wyniku dokonanej przez 
nas „sekcji“, okazało się, że w 
jej bezdennym wnętrzu, znaj­
duje się m. in.: parę tysięcy 
broszur przeznaczonych dla kur­
sów szkolenia partyjnego pierw­
szego stopnia, około 30 egzem­
plarzy „Życia Partii“ z czerw­
ca br., tyleż z sierpnia — wrze­
śnia (lipcowych nie ma tu tylko 
dlatego, że... nie przyszły). Sto­
sy notatników referenta i agi­
tatora, począwszy od III Plenum 
poprzez V. Plenum, aż do ostat­
nich wydarzeń.

Ale to dopiero nikła część. 
Aby zilustrować nieopanowaną 

podobne można w ¡ żarłoczność wzmiankowanej sza- 
komitecie partyj- ' fy, trzeba by pisać o dziesiąt-

ją na 
wrażc-

o otwo-

Przedmiot o nkder przecięt­
nym wyglądzie. Dość powie­
dzieć — zwykła szafa. Kilka 
półek, para drzwi, jakaś zni­
szczona sztukateria — oto wszy­
stko, jeżeliby oceniać 
podstawie pierwszego 
nia.

Ale gdyby pokusić się
rżenie tych drzwi... zerknąć do 
wnętrza szafy...

Próbujemy. Okazuje się, że to 
nie jest zwykły, taki sobie 
sprzęt, w którym spokojnie do­
konują żywota stare akta. Sza­
fa ta — to nienasycony poże­
racz wydawnictw partyjnych, 
którymi karmi się od lat. Sterty 
broszur, książek, periodyków. 
Wyładowana po brzegi.

Szafa, o której tu piszemy

kach 
zeszytów filozoficznych, 
rycznych, ekonomicznych. Cha­
rakterystyczne: każdego nume­
ru po 5 egzemplarzy — tyle; ile 
komitet prenumeruje, ■ wydawa­
łoby się po to, aby je czytać...

Dalej: kilkadziesiąt broszur z 
historii Polski, przeznaczonych 
dla wyższych kursów szkolenia 
partyjnego, dziesiątki różnych 
propagandowych wydawnictw...

Zebrało się tego zbyt wiele, 
aby wymienić wszystko.

Na jeden z ostatnich posiłków 
szafy — złożyło się 500 egzem­
plarzy statutu PZPR. Oczywi­
ście, w ten sposób nie trafiły 
one do rąk członków partii, 
którzy od trzech miesięcy po­
winni się stać ich posiada­
czami.

Wszystkie te materiały, wy-

numerów „Nowych Dróg“, dawane z wielkim nakładem sił 
histo- I i środków, wydawane po to, aby 

pomóc aktywowi partyjnemu 
w jego codziennej pracy, nie 
trafiły do rąk aktywistów par­
tyjnych. Prenumeratorzy czeka­
ją, aktyw partyjny szuka odpo­
wiedzi na wiele zagadnień, któ­
re podsuwa mu każdy dzień — 
a komitet konserwuje w szafie 
cenne materiały propagandowe.

i Co byśmy powiedzieli o do­
wództwie, które będąc w posia­
daniu wypróbowanej broni, nie 
wyposaża żołnierzy w koniecz­
ny oręż, więcej, samo się tym 
orężem nie umie posługiwać.

To jest tylko porównanie, ale 
porównanie, z którego komitet 
partyjny w Dworach (i nie tyl­
ko w Dworach), powinien umieć 

i wyciągnąć dla siebie wnioski.

WITOLD KUCZYŃSKI

„Winnych"*' trzeba szukać gdzie indziej

Nie może tego zrozumieć dy­
rektor, nie rozumie też i se­
kretarz organizacji partyjnej. 
Co jest przyczyną takiej płyn­
ności załogi? Przecież jeszcze 
niedawno w 1949 roku, ba, na­
wet w 1950 z obsadą maszynek 
formierskich nie było żadnego 
kłopotu. Kto by tam wtedy my­
ślą! o konieczności jakiegoś pla­
nowego werbunku. A teraz?

• We wrześniu odlewnia żeliwa 
w Niekłaniu nie wykonała pla­
nu. Zagrożony jest plan paź­
dziernikowy. Główny powód — 
brak dostatecznej obsady w 
dziale odlewniczym.

Tylko w III kwartale zmieni­
ło się w Niekłaniu około 15 
procent załogi, 93 robotników 
ubyło w ogóle ze stanu. Płyn­
ność kadr nadal wzrasta.

Problem jest poważny. I w 
zakładzie myślą nad nim, sta­
rają się dojść przyczyn. Ale nie­
słuszne rozumowanie utrudnia 
znalezienie wyjścia.
■ Dyrekcja odlewni uważa, że 
główną winę ponoszą niedale­
kie zakłady metalowe, do nich 
bowiem najwięcej ludzi z Nie- 
kłania odpływa. Winne są rów­
nież 
tam 
leźć byłych pracowników odle­
wni.

Nie widzi tylko dyrektor ani 
sekretarz organizacji partyjnej 

tych, 
zakła-

sąsiednie zakłady pracy — 
także przecież można zna-

przyczyn zasadniczych, 
które tkwią w samym 
dzie.

Najdotkliwiej daje się 
w Niekłaniu brak 
(robotników zalewających for­
my płynnym żeliwem) oraz 
wybijaczy (robotników wybija­
jących z formy gotowy odlew).
Czym się tłumaczy 

Niekłania robotników 
tych dwu kategorii?

Formierze pracują
Trzech formierzy obsługujących 
jedną maszynkę posiada okreś­
loną normę. Od jej przekrocze­
nia zależy wzrost zarobków.

Zalewacze i wybijacze też ni­
by mają akord. Ale tylko niby. 
40 zalewaczy pracuje zespoło­
wo, norma jest nieokreślona — 
muszą zalać wszystkie formy 
przygotowane przez formierzy,

odczuć 
zalewaczy

odpływ z 
zwłaszcza

na akord.

premię otrzymują od ogólnego 
przekroczenia planu przez od­
lewnię. Tak więc zrównany zo­
stał i przodujący robotnik i naj­
gorszy bumelant. Niezależnie od 
indywidualnego wysiłku, rezul­
taty w zarobku są takie same. 
Nie trzeba się więc dziwić, że 
odchodzą z odlewni często naj­
lepsi ludzie, szukając zakładu, 
który potrafi ocenić ich wysiłki.

Ale nie tylko to jest przy­
czyną odpływu ludzi z Niekła- 
nia. Robotnicy nie mają tu żad­
nych perspektyw podnoszenia 
swoich kwalifikacji, nie stwa­
rza im się do tego żadnych 
bodźców.

Od dwóch lat pracuje Jan 
Olszewski jako pomocnik for- 
mierza, od półtora roku pomoc­
nikiem jest Tadeusz Kawecki. 
I jak zostali przyjęci w III 
grupie, tak w III grupie, pozo- 
stają do tej pory. A przecież 
przez cały ten czas wykonywali 
robotę w grupie IV i według tej 
grupy im płacono. Cóż więc sta­
ło na przeszkodzie temu, aby 

I ludzi przekwalifikować, jeśli na 
to zasługują? Nic, chyba tylko 
niedbalstwo dyrekcji, która 
docenia ambicji zawodowej 
botników.

I jeszcze jedno. Trzeba, aby pracować. 
I dyrekcja odlewni zastanawiając i ty 

się nad sprawą płynności kadr 
zwróciła uwagę na warunki, w

i jakich pracują robotnicy. A są 
i one w Niekłaniu bardzo złe.
Stara hala odlewni wobec bra­
ku wentylacji wypełniona jest 
tumanami gryzącego dymu (6 
wentylatorów, które niedawno 
nadeszły można już było do tej trzeba szukać przede wszystkim 
pory uruchomić). Robotnicy w samej kopalni, 
pozbawieni łaźni i szatni wra­
cają do domów brudni, w robo- 

' czych ubraniach. A budowa no­
wej łaźni i szatni przeciąga się

I stanowczo zbyt długo.

Jan Tbrończyk

robotnik nie zagrzeje miej- 
w kopalni dłużej niż kilkä

nie 
ro-

*
W kopalni „Majówka" wystę­

puje charakterystyczne zjawis­
ko. Stara załoga kopalni na o- 
gół nie ulega zmianie, ludzie 
mimo ciężkich warunków pracy 
przywiązali się do swojej ro­
boty. Zawód górnika przechodzi 
tu z ojca na syna, a w najbliż­
szym sąsiedztwie nie ma innej 
kopalni. Ale prawie żaden no-

mu akordowego. Akordu przy ¡ samotnych robotników, widne i 
-odwożeniu i krzesaniu rudy jasne hale fabryki samochodów,

wy 
sca 
dni.

Weżmy fakty. W czerwcu 
przybyło dwóch robotników na 
dół. Jeden odszedł po 1 dniu 
pracy, drugi po pięciu. W sierp­
niu odeszło dwóch robotników, 
jeden po 1 dniu pracy, drugi 
po .siedmiu. We wrześniu znów 
to samo. Jedna kobieta odeszła 
po 7 dniach pracy, druga po 
dwóch. A w rezultacie kopalnia 
nie wykonuje planów z braku 
pełnej obsady.

Przyczyny takiego stanu? W 
,,Majówce“ krążą na ten temat 
różne zgniłe teoryjki. Najbar­
dziej popularna z nich gło­
si, że dobrobyt wsi, 
90 procentach rekrutuje 
załoga kopalni, jest obecnie tak 
wysoki, że okolicznym małorol­
nym* chłopom nie chce się już 
po prostu pracować.

2e stopa życiowa wsi, dzię­
ki słusznej polityce rządu 

i Polski Ludowej, poważnie 
się /podniosła, to prawda. Nie 

j jest natomiast prawdą, że ma- 
I łorolnym chłopom nie chce się 

Przeczą temu fak- 
z Zakłądów Starachowic­

kich, których załoga, składa­
jąca się w przeważającej czę­
ści z tych samych małorol­
nych chłopów, systematycznie 
wzrasta, gdzie procent płynno­
ści kadr jest stosunkowo niski.

Przyczyn, podobnie jak w wy­
padku niebiańskiej odlewni

skąd w 
się

domagają się robotnicy na 
próżno już od dłuższego cza­
su. Na początku września pier­
wsze wyniki chronometr ażu 
wysłane zostały do Centralne­
go Zarządu. Dotąd jednak nie 
ma na nie odpowiedzi.

Kopalnia posiada drewniany 
budynek, w którym przez cały 
tydzień mieszkają górnicy z da­
lej położonych gromad. Tylko 
na niedzielę jadą oni do domów. 
W izbach jest wprawdzie ciepło 
i dosyć czysto, ale wieje tu 
przeraźliwą nudą. Ludzie nie o- 
trzymują żadnych książek ani 
nawet gazet. Nie ma aparatu 
radiowego. Nawet na chwilę nie 
zajrzy tu agitator ..partyjny, 
chociaż pole dla jego pracy jest 
duże.

*
Gałka ma 23 ląta. Do
Zakładach Staracho-

Brak dosta- 
\ tocznej pracy politycznej ze 
I strony organizacji partyjnej, mi­
nimalna działalność rady za­
kładkowej sprawiają, że nowo- 

¡ przyjęci robotnicy nie są oto- 
I czeni opieką.

Tylko niedbalstwu dyrekcji i 
Centralnego Zarządu należy 

i przypisać fakt, że posiadane 
i przez kopalnię młotki pneuma­
tyczne i wiertarki leżą w ma­
gazynie; a górnicy pracują na 
dolé ręcznymi świdrami.

Praca na powierzchni 
stosunkowo mało płatna. Zarob­
ki robotników mogłyby wzros­
nąć przy wprowadzeniu syste-

Lucjan 
pracy w 
wickich dojeżdża codziennie z 
oddalonej o 18 kilometrów gro­
mady Nietulisko Duże. Pracuje 
dopiero od pięciu miesięcy na 
rewolwerówce. a już wykonuje 
przeciętnie około 140 procent 
normy.

Przekracza normę również , 
17-letnia Jadwiga Wójcik, która 
pracuje w zakładach dopiero i 
od 4 miesięcy. Takich jak ta 
dwójka jest w Starachowicach 
znacznie więcej.

Stosunkowo szybki wzrost 
kwalifikacji młodych robotni­
ków w Zakładach Starachowic­
kich nie jest dziełem przypad­
ku. Na szkolenie nowoprzyję- 
tych ludzi, na opiekę nad nimi 
ze strony personelu techniczne- 

średnicgo i dołowego dozo- 
kładzie duży nacisk dyrek- 
fabryki, organizacja partyj- 
rada zakładowa. Młodzież 
tu otwarte perspektywy

jest

go, 
ru, 
ej a 
na, 
ma 
rozwoju, zdobycia kwalifikacji. 
Nic więc dziwnego, że garnie 
się do pracy, że szybko przy­
wiązuje się do swego zakładu i 
zostaje tu na stale.

Dużo wysiłku poświęca dy­
rekcja fabryki i organizacja 
partyjna sprawie zapewnienia 
jak najlepszych warunków by­
towych robotnikom. Piękny dom 
kultury, doskonale wyposażony 
dom mieszkalny dla młodych.

szatnie i. umywalnie — wsżyst- 
I ko świadczy o prawdziwej tros- 
‘ ee o to. aby ludzie pracowali i 
- mieszkali w jak najkultural- 
niejszych warunkach.

A sprawa akordowych płac? 
Nie we wszystkich działach jest 
ona postawiona już ztipełnie 
prawidłowo. Należy jednak 
stwierdzić, że dyrekcja zajmu­
je się tym zagadnieniem syste­
matycznie, analizuje błędy, sta- 

I ra się je usunąć. Weżmy przy- 
; kład, z którego wnioski powin­
na wyciągnąć m. in. odlewnia 

j w Niekłaniu.
i W wykończalni. przy monta­

żu samochodów stosowany był 
akord zespołowy. Wobec sła- 

¡ bych rezultatów dyrekcja po 
I pewnej reorganizacji postano- 
i wiła przejść na akord indywi­
dualny. W ciągu krótkiego ćza-

Í su wydajność pracy w wykoć.- 
■ czalni wzrosła o 100 procent, 
zarobki o 40 procent.

A rezultaty tego 
i go? Płynność kadr w 
Starachowickich jest

■ wo niska. W ciągu ostatnich sze­
ściu miesięcy wyniosła ona tyl­
ko około 8 procent, przy czym 
liczba nowoprzyjętych robotni­
ków jest trzykrotnie wyższa, od 
liczby zwolnionych.

V
Sprawa płynności kadr staje 

się coraz większą bolączką nie­
jednego z naszych zakładów 

! pracy. Głowi się nad nią nieje- 
! den dyrektor, niejedna organiza- 
i cja partyjna. I trzeba stwierdzić, 
i że często jeszcze szukają „win- 
¡ nych“ nie tam gdzśg trzeba. Tak 
mniej więcej jak dyrektor od-

wszystkic- 
Zakładach 
stosunko-

. więcej jak dyrektor od- 
i lewni w Niekłaniu, jak 

z „Majówki“. A 
trzeba szukać

rzysze 
czyn 
wszystkim u siebie, we 
nym stylu pracy. Otoczyć 
nika staranną opieką, dbać o 
warunki w jakich pracuje i 
mieszka, o jego potrzeby kul­
turalne, dbać o to aby podnosi 
swoje kwalifikacje. stwarzać 
mu do lego bodźce poprzez 
słuszne stosowanie obowiązują­
cego systemu płac — oto jakie 
są drogi walki z płynnością 
kadr.

towa-

robot-
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Wędrujące owoce
Ekipa robotników naszej fa- । 

bryki w ramach akcji łącznoś­
ci miasta ze wsią pojechała do 
spółdzielni produkcyjnej w Bu- | 
dziszynie pow. Grójec.

Z rozmów jakie przeprowa- 
dzaliśmy z członkami spółdziel­
ni, między innymi dowiedzie­
liśmy się. że zakontraktowane , 
przez spółdzielnię owoce są od­
wożone na miejsce skupu w I 
Grójcu celem zważenia, skąd . 
z powrotem są transportowane 
przez Eudziszyn do stacji kole­
jowej w Chynowie, odległej od 
Budziszyna o 4 km. i.

Owoce więc przebywają po- i 
trójną drogę: z Budziszyna do i 
Grójca, z powrotem do Budzi­
szyna i do stacji kolejowej, skąd i

są transportowane dalej. Po­
nadto są one przecież cztery ra­
zy przeładowywane: raz w Bu- 
dziszynie, dwa razy w Grójcu, 
no i na stacji.

Koszt przewozu, jak i prze­
ładunku musi podrażać cenę 
owocu, przy czym wędrówka ta 
wpływa ujemnie na jego ja­
kość.

Czyż nie byłoby prościej do­
konywać odbioru bezpośrednio 
na stacji kolejowej w Chyno­
wie, gdzie w umówionym ter­
minie urzędowałby odbiorca 
wagowy?

ROMAN MICHALSKI
F-ka im. Świerczewskiego 

Warszawa
Robotnicy żądają przedstawień na należytym 

poziomie -
W naszym Domu Kultury wy­

stąpił niedawno zespół artystów 
teatru „Syrena“ z Warszawy. 
Oczekiwaliśmy wielu przyjem­
nych wrażeń, niestety zawie­
dliśmy się. Myślę, że program 
wystawiony w robotniczym Do­
mu Kultury winien pokazywać 
pracę i osiągnięcia naszego na­
rodu i klasy robotniczej, a ostrze 
satyry powinno być skierowane 
pod właściwym adresem — 
przeciwko wrogom klasowym i 
ich sługusom, przeciwko biuro­
kracji i innym przeżytkom bur- 
żuazji.

Styl konferansjerki, dowcipy 
pochwalające alkoholizm, wy­
śmiewanie ułomności (np.. skecz

’..Wariat") wzbudziły niesmak i 
i odrazę u robotniczego widza.

Kierownictwo zespołu uwa­
żało widocznie, że wystarczy 

i jedno głośne nazwisko w pro- i 
' gramie, a na>d treścią programu ¡ 
! nie trzeba się trudzić.

Robotnicy i ich rodziny nie 
i chcą więcej oglądać takich 
przedstawień. Od artystów wy- 

; stępujących w naszym Domu 
Kultury oczekujemy prawdzi­
wej sztuki, godnej klasy robot­
niczej budującej socjalizm.

Oczekujemy również od CRZZ 
większej kontroli nad progra­
mami gościnnych występów w 
Domach Kultury.

MICHAŁ RECHNIO
Zakłady Mechaniczne „Ursus"

Siadem listów naszych czytelników

Miliardowe zyski dla kapitału, 

nowe podatki dla ludności Francji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Wiadomości sportowe

Pięściarze polscy 

remisują z Czechosłowacją 10:10

Sukces Partii Komunistycznej 
w wyborach kantonalnych jest 
nowym dowodem wżrostu sił, 
walczących o pokój, walczących 
przeciwko dominacji amery­
kańskiej i polityce przygoto­
wań wojennych. Obie tury tych 
wyborów wykazały raz jeszcze, 
że Partia Komunistyczna jest 
najsilniejszą partią Francji, że 
jest trzonem zdrowych sił na­
rodu francuskiego.

Niezwykle charakterystyczny 
jest fakt, że druga tura wybo­
rów kantonalnych nie tylko po­
twierdziła sukcesy komunistów, 
ale wykazała poważny wzrost 
ilości głosów oddanych na par­
tię. O ile bowiem,-w pierwszą 
niedzielę wyborów kantonal­
nych, komuniści zdobyli .24,5 
procenta głosów — o tyle druga 
tura przyniosła im już 28 pro­
cent głosów.

Trzeba przy tym zaznaczyć, 
że w szeregu kantonów wybra­
ni zostali tzw. „kandydaci jed- 
nościowi“, tj. kandydaci, którzy 
nie należą do Partii Komuni­
stycznej, ale którzy zobowiązali 
się poprzeć wysunięty przez 
KPF 8—punktowy program mi­
nimum — program walki o po­
kój i polepszenie warunków ży­
ciowych mas pracujących 
Francji. Był to sukces podwój­
ny, ponieważ świsfticzył on o 
wzroście ruchu jedności działa­
nia a równocześnie krzyżował 
plany kierownictwa partii so­
cjalistycznej, która pod naj­
ostrzejszymi rygorami zakazała 
kandydatom SFIO jakichkol­
wiek porozumień z komuni­
stami.

KP — obrońcą mas
Nie jest oczywiście przypad­

kiem, że Partia Komunistyczna 
z wyborów kantonalnych wy­
szła jako najsilniejsza partia 
Francji, ani' też nie jest przy­
padkiem wzrost ilości głosów 
oddanych na nią. W obliczu już 
całkiem jawnej wyprzedaży 
Francji, w obliczu rosnących 
wydatków zbrojeniowych i ro­
snących ciężarów, spadających 
na barki mas pracujących ,■>— 
coraz szersze rzesze ludności

Joanny Berlioz ! wicz przegrał przez dyskwalU 
likację z Kubicą,

w wadze lekkopółśredniej: 
Kudłacik przegrał z Jarosem,

w wadze półśredniej: Dę­
bisz pokonał Capia,

w wadze lekkośredniej: 
Musiał przegrał z To!mą,

w wadze średniej: Kru­
piński zwyciężył Koutnyego,

w wadze półciężkiej: Grze­
lak wygrał przez dyskwalifi- 

I kację Rademachera,
w wadze ciężkiej: Gościań- 

: ski wypunktował Machovica.
W ringu sędziowali na 

zmianę Nowakowski (Polska) 
li Kobza (CSR).

f je dziennie 77 franków, podczas 
' gdy cena bochenka chleba wy­

nosi 55 franków.
Nic nie zapowiada zmian na 

lepsze — a wszystko na gorsze. 
Prasa pisze o groźbie „siedmiu 
lat chudych“, związanych z po­
dwojeniem budżetu zbrojenio­
wego. Ponad 50 procent aktual­
nych wydatków — idzie właśnie 
na cele zbrojeniowe.

Pleven toruje drogę 
de Gaulle‘owi

Rząd francuski, widząc, że 
polityka „równi pochyłej" wy­
wołuje ostry opór narodu fran­
cuskiego, siara się wygładzić 
drogę dla „zbawcy“. „Potrzeba 
nam — pisze prasa reakcyjna —• 
wodza“. Ma być nim natural­
nie ae Gamie.

„Wygładzanie drogi“ de Gaul- 
le'owi wyszło z całą jaskrawo­
ścią na jaw w czasie ostatnich 
wyborów kantonalnych.

W wyborach tych tzw. „par­
tie amerykańskie“, czyli wszy- 

I sTl.le paTiTe burżuazyjne łączy­
ły się w koalicje, by nie dopu­
ścić do wyboru kandydata ko­
munistycznego. Dochodziło do 
otwartych bloków między so­
cjaldemokratami a degaulli- 
stami.

Ostatnia sesja parlamentu — 
jeszcze przed wyborami kanto- 
nalnymi — wskazywała rów­
nież otwarcie na tego rodzaju 
tendencje. Jeden z deputowa­
nych -radykalnych oświadczył 
wprost: „Sprzeczności w rzą­
dzie Pievena rozsadzą go — a 
wtedy, trzeba będzie apelować 
do człowieka, który żąda wła­
dzy". W kołach dobrze poinfor­
mowanych twierdzi się, że moż­
liwość „zaproszenia“ de Gaulle‘a 
rozważana była na ostatnim 
zebraniu Rady Ministrów.

Wszystkie te konszachty spo­
tykają się z ostrą odprawą na­
rodu francuskiego. W wybo­
rach kantonalnych dał się od­
czuć poważny spadek głosów, 
oddanych na gaullistów. W ob­
liczu faszystowskich zamachów 
— trzeba tu wymienić położenie 
bomby pod księgarnią towarzy­
stwa przyjaźni francusko-ra- 
dzieckiej — rośnie jedność 
wszystkich sił patriotycznych 
Francji.

Ruch jedności krzepnie
Rozmaite warstwy społeczne, 

dotychczas bierne, włączają się 
do walki, której przewodzi kla­
sa robotnicza. Jednomyślnie za- 
strajkowali nauczyciele w okre­
sie egzaminów; wysocy urzęd­
nicy państwowi, prawnicy, 
członkowie rady państwa, izby 
skarbowej, wszyscy z naciskiem 
przypominają państwu o jego 
zobowiązaniach. Przewodniczą­
cy Konfederacji małych i śred­
nich przedsiębiorstw (a jest ich 
800 tysięcy) — napisał do ad­
ministracji planu Marshalla w 
Paryżu, ostry list demaskujący 
egoizm polityki amerykańskiej 
i podkreślający, że ,.istnieją je­
szcze we Francji ludzie, świa­
domi swej godności, którzy nie 
padają na kolana“. Nawet pra­
sa reakcyjna — jak na przy­
kład „Monde“ — stwierdza bez 
ogródek, że „plany zbrojeniowe 
rządu spotykają się z coraz 
większym oporem różnych 
warstw społeczeństwa francu­
skiego".

Na czele tego ruchu stoi Par­
tia Komunistyczna. Nadając 
kierunek' tej walce, skupiając 
wszystkich Francuzów, którzy 
nienawidzą amerykańskiej o- 
kupacji i którym droga jest 
niepodległość Francji i dobro­
byt jej obywateli, zagrzewając 
do walki biernych i wahających

PRAGA (PAP). 21 bm. w 
miejscowości Śyit na Słowacji 
odbyło się międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie Polska— 
CSR zakończone wynikiem 
remisowym 10:10 pkt. Zawo­
dy poprzedziła uroczystość 
powitania drużyn i wymiana 
upominków.

Wyniki techniczne:
w wadze muszej: Kukier 

przegrał z Z. Petriną,
w wadze koguciej : Woźniak 

wypunktował Muzlaya,
w wadze piórkowej. Bazar» 

nik przegrał ze Stehlikiem.
w wadze lekkiej: Antkie-

I jących podatków, do wyciska­
nia coraz to nowych soków z 
ludności pracującej Francji.

„Ślepy zaułek"
Francja znalazła się w śle­

pym zaułku gospodarczym. 
Trudności mnożą się na wszy­
stkich odcinkach. Zaopatrzenie 
w węgiel i surowce kuleje na 
obie nogi. Stany Zjednoczone 
zapewniły Francji tylko ograni­
czone dostawy niskogatunkowe- 
go węgla po wygórowanych ce­
nach — w myśl zasady: im 
niższy gatunek tym wyższa ce­
na. Dolarowy deficyt Francji 
rośnie 'nieustannie. Wszystkie 
wysiłki, zmierzające do przy­
wrócenia równowagi finanso­
wej muszą z konieczności spa­
lić na panewce ponieważ pro­
dukcja artykułów „cywilnych“ 
na (ksport coraz bardziej ustę- 

¡ puje materiałom wojennym. 
Wymiana gospodarcza z kraja­
mi Europy wschodniej kurczy 
się coraz bardziej pod amery­
kańską presją.

Odzwierciedleniem ciężkiej 
sytuacji finansowej jest nie­
ustabilizowany kurs franka i 
krążące bez przerwy pogłoski o 
jego nieuchronnej dewaluacji.

Inflacja zmierza rozmaitymi 
krokami. Najbardziej widocz­
nym znakiem tej inflacji jest 
nieustanny wzrost cen. W ostat­
nich dniach nastąpiła podwyż­
ka cen gazet — z 12 do 15 fran­
ków — podniesiono ceny na cu­
kier, uchwalono podwyżkę cen 
mleka, masła, ryżu i nasion 
oleistych.

Gdy premier Pleven i mini­
ster Schuman wracali z konfe­
rencji atlantyckich w Waszyng­
tonie i Ottawie, mówili dużo o 
„dyplomatycznym sukcesie“ ja­
ki rzekomo tam odnieśli. Na­
ród francuski widzi jaki to suk­
ces: obniżenie konsumcji we­
wnętrznej, bankructwo finanso­
we, wzrost nędzy. Wystarczy 
wspomnieć, że emeryt otrzymu-

widzą jedynego obrońcę swych 
żywotnych interesów w Partii 
Komunistycznej.

A jest się przed czym bronić. 
Sytuacja gospodarcza Francji 
pogarsza się z każdym dniem, 
tak, że nie mogą jej ukryć na­
wet oficjalne koła z ministra­
mi włącznie.

Niedawno wygłosił przemó- 
i wienię na tematy gospodarcze 
wicepremier i minister gospo­
darki i finansów Rene Mayer. 
Minister roztoczył przed naro­
dem francuskim bynajmniej nie 
różowe perspektywy. Zmuszony 
on był zapowiedzieć, że w li­
stopadzie tego roku trzeba bę­
dzie podjąć ..poważne decyzje“, 
trzeba będzie przygotować się 
do okresu surowych wyrzeczeń 
i ograniczeń. Jedno z pism 
finansowych tak skomentowało 
wypowiedzi ministra: „Wszyst­
kie terminy płatności nagroma­
dzone jak gdyby specjalnie, 
spadają na nas jednocześnie... 
Nie istnieje cud, który mógłby 
uchronić Francuzów, przed tym, 
co w języku potocznym zwiemy, 
ciężkim ciosem".

Blisko 4 tysiące miliardów 
franków budżetu

Podporządkowanie się, ule­
głość Francji, ujawnione zosta­
ły w pierwszym rzędzie w 
uchwaleniu na rok 1952 budże­
tu w wysokości 3.500 — .3.800 
miliardów franków, w porów­
naniu z 2.800 miliardami fran­
ków w roku 1951. A nie jest 
przy tym dla nikogo tajemnicą, 
że już budżet 1951 r. był po­
twornie rozdęty i niezmiernie 
ciężki dla ludności. Oczywiście 
główną przyczyną zwyżki są 
atlantyckie zbrojenia, coraz 
cięższym brzemieniem spadające 
na Francję.

Dla pokrycia choćby części 
deficytu budżetowego, jaki po­
wstał wskutek niezwykłego roz­
dęcia wydatków zbrojeniowych 
rząd ucieka się do zorganizo­
wanej, oficjalnej inflacji, do 
dalszego narzucania przytłacza-

CUKS po porażce z Górnikiem Radlin 

2:3 (1:2) traci szanse 

na tytuł mistrza I Liqi

a ponadto zdobywali teren równie# 
dług:mi podaniami, usiłując każdą 
akcje zakończyć strzałem. Pomoc i 
obrona grały twardo i nieustępli­
wie.

W drużynie gospodarzy ciągle je­
szcze widać stare błędy: przetrzy­mywanie piłki pod bramką prze­
ciwnika. chociaż w spotkaniu nie­
dzielnym oddano wiecej strzałów, aniżeli w innych meczach. Z obu 
skrzydłowych lepiej dysponowany 
był Jezierski, choć nie zabłysnął 
specjalną forma. W pomocy dobrze 
spisywał śię Oprych, który w mia­
re sił starał sie odciążyć słabego 
Polaka Wypady Szczepańskiego, aż 
do pola karnego były bardzo groź­
ne.

Wynik remisowy 2:2 byłby od­
powiednikiem przebiegu gry i u- 
miejetności obu drużyn.

Sędziował ob. Seichter z Krako­
wa. Widzów 15 tysięcy. (Ltn.) j

Niedzielna porażka na własnym ¡ 
boisku CWKS jeśli nie przekreślił 
całkowicie to zmniejszył do mini i 
mum swe szanse zdobycia tytułu 
mistrzowskiego. Raczej należy 'i- | 
czyć sie z tyrty że drużyna woj- ¡ 
skowych będzie musíala sie zado­
wolić trzecim miejscem w fbbe'i. 
a walka o drugie rozegra sie mie­
dzy Budowlanymi z Chorzowa a 
Górnikiem Radlin.

W drużynie wojskowych zamiast 
zdyskwalifikowanego Serafina wy­
stąpił Polak,, który wypad! słabo 
nie stanowiąc poważniejszej prze­
szkody dla napadu Górnika. Zespół 
gości, który niedawno w Warsza­
wie pokazał swa wartość, zwycię­żając miejscowego Kolejarza, i tym 
razem zademonstrował grę na do brym poziomie, nie ustępując ani 
kondycyjnie ani technicznie gospo­
darzom. Najlepsza formacja Gór­
nika był napad, grający żywo i nie 
szablonowo Górnicy stosowali krót­
kie przyziemne półgórne zagrania.

WSS odpowiada
Jeden z naszych czytelników, przywożone do tych sklepów 

Pb. Romański Marian w liście X jest czerstwe i pogniecione.
Jeden z naszych czytelników..

do redakcji zwrócił uwagę na 
następujący fakt: W piekar­
niach na ulicy Górnośląskiej, 
Rozbrat. Cecylii Sniegockiej i 
Czerniakowskiej pieczywo przy­
wożone jest w godzinach mię­
dzy 8-mą a 9-tą, co uniemożli­
wia ludności pracującej oraz ! 
młodzieży, która chodzi do 
szkoły na godzinę ósmą, naby- I 
yvanie go. Ponadto pieczywo i

Sprawą tą zainteresowaliśmy 
■Warszawską Spółdzielnię Spo­
żywców, która po dokładnym 
zbadaniu zawiadomiła nas, że 
całkdwitą winę tego stanu rze­
czy ponosi konwojent ob. Feliks 
Połubo i częściowo ekspedytor 
piekarni\Nr 8 ob. Wiktor Ka- 
pica.

Winni t zostali \ ukarani.

„ZSRR — ostoja pokoju

(Wystawa w Młodzieżowym Domu Kultury 
„Ognisko“)

Zorganizowana przez Cen­
tralny Komitet Wykonawczy 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej wystawa 
pt. „ZSRR — ostoja pokoju“, 
obszernie i w sposób wyczer­
pujący omawia zagadnienie po­
kojowej polityki ZSRR.

„Z nami Stalin — pokój 
zwycięży“ — te słowa nie tylko 
Otwierają Wystawę, ale przewi­
jają się przez wszystkie ekspo­
rty.

Wystawa obejmuje okres hi­
storyczny od zwycięstwa Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej. 
Pokazując pokojową politykę 
państwa socjalistycznego, poka­
zuje równocześnie zaborczą, 
awanturniczą rolę imperializmu. 
I to przeciwstawienie przepro­
wadzone konsekwentnie przez 
całą wystawę, jest szczególnie 
wymowne. I tak obok Dekretu 
■władzy radzieckiej o pokoju, 
umieszczono materiały dotyczą­
ce interwencji. W dziele przed­
stawiającym gigantyczne poko­
jowe budownictwo w okresie 
stalinowskich pięciolatek, umie­
szczony jest cykl pod wspól­
nym tytułem „tam, gdzie rzą­
dzi wilcze prawo kapitalizmu“, 
przedstawiający nędzę, bezro­
bocie, walące się baraki w tym 
samym okresie w państwach 
kapitalistycznych.

Lata Wojny Narodowej i zwy­
cięstwo narodu radzieckiego nad

faszyzmem stancwią przejście 
do drugiej części wystawy do­
tyczącej pokojowego budowni- i 
etwa w Związku Radzieckim 
i w wyzwolonych przez Armię 
Radziecką krajach demokracji 
ludowej.

Cały cykl przedstawia wielkie 
budowle komunizmu w ZSRR: 
Kanał Turkmeński, elektrownię 
w Kujbyszewie i in. „Ludzie ra¿ 
dzieccy ujarzmiają przyrodę... 
Ujarzmiona przyroda służyć bę­
dzie człowiekowi..." — głoszą 
napisy nad tymi zdjęciami.

W tym dziale też znajduje się 
plansza na której zespół zdjęć 
przedstawia budowle socjalizmu 
w Polsce Ludowej: Nową Hu­
tę, Dychów, cementownię w 
Wierzbicach i inne.

Szczególnie wymowne jest ze­
stawienie plansz —■ „pomoc 
ZSRR głodującym Indiom“ — 
przedstawiających transporty 
zboża radzieckiego dla ludności 
Indii, a obok — bomby, płoną­
ca Korea i podpis „A tak wy­
gląda pomoc amerykańska“.

Zamykają wystawę plansze 
mówiące o sile i zasięgu świa­
towego ruchu obrońców pokoju.

Wystawa gromadzi dużo ma­
teriału. Ujmując zagadnienie — 
wyczerpuje je i omawia wszech­
stronnie. Wystawa przemawia 
językiem obrazów i to stanowi 
jej główną siłę i decyduje o jej 
sugestywności. Z. K.

Festiwal Filmów Radzieckich

O. Androwska i M. Za row w adaptacji filmowej sztuki A Czechowa „Niedźwiedź", zreali­
zowanej w roku 1938 przez wytwórnię „Bielgoskino" (scenariusz i reżyseria: I. Annieński).

Na półce z książkami

Genialne dzieło Wita Stwosza

Wit Stwosz: Ołtarz Krakowski. 31 stron tekstu, 141 ilu­
stracji, 20 tablic barwnych. Państwowy Instytut Wydawni­
czy 1951.

W latach 1477 — 1489 wyko­
nano w Krakowie w pracowni 
rzeźbiarskiej mistrza cechowe­
go Wita Stwosza ołtarz do ko­
ścioła parafialnego w rynku 
krakowskim, ołtarz, który jest 
największym ołtarzem gotyckim 
V/ Europie i jednym ze szczy­
tów europejskiej sztuki średnio­
wiecznej w ogóle.

Były to pełne sprzeczności 
czasy schyłku średniowiecza, 
kiedy w bogatym, hanzeatyckim 
Krakowie, utrzymującym żywy 
handel z Niemcami, Węgrami, 
Rusią rozwijało się w walce z 
idealistyczną, dworsko - feu­
dalną sztuką nowe realistyczne 
widzenie sztuki mieszczańskiej. 
Okiełznanie, zduszenie miesz­
czan przez szlachtę w Polsce na­
stąpiło w XVI wieku, wraz z za­
ciśnięciem jarzma na karkach 
chłopów — natomiast w wieku 
XV dotrzymywał Kraków kro­
ku rozwojowi miast na zacho­
dzie Europy, umacnianiu się e- 
konomicznej siły ludności miej­
skiej, rozrostowi życia umysło­
wego, artystycznego. Mieszczań­
stwo. u świtu swoich dziejów, 
spełniało wówczas rolę postępo­
wą, sztuka, która miała jej słu­
żyć, odrzucała stare rekwizyty i 
stare szablony i zwracała się do 
aktualnego życia, jak każda 
sztuka obiektywnie postępowa.

Dla wielkich gildii kupiec­
kich, dla patrycjatu mieszczań­
skiego tworzy Stwosz swoje 
dzieło, ale nie na tych odbior­
cach chciał poprzestać. Miesz­
czaństwo stawiało wówczas sku­
teczny opór naporowi szlachty, 
ale w jego łonie wrzała zara­
zem ostra walka pomiędzy bo­
gatym patrycjatem a ubogim

pospólstwem, przy czym w Kra­
kowie ówczesnym wiązała się 
ona z dążnościami polskich mas 
ludowych do ukrócenia przywi­
lejów zamożnego mieszczaństwa 
przeważnie niemieckiego pocho­
dzenia. Dzieło Stwosza opłacano 
z fundacji zbiorowej, na którą 
składały się wpłaty zarówno za­
możnych, pobożnych mieszczan 
jak, w ‘szerokiej mierze, datki 
pospólstwa.

Pentaptyk Stwosza tworzy 
wspaniale zharmonizowane po­
łączenie najwyższej sprawności 
rzemiosła i techniki z polotem i 
wizją artystyczną, łączą się w 
nim w jedną zwartą całość 
wpływy zmierzchającego gotyku 
z refleksami humanizmu i na­
rastaniem kanonów sztuki rene­
sansu. Dzieło to jest zarazem 
na wskroś realistyczne, widzimy 
poprzez nie ówczesną ludność 
Krakowa i jej codzienne życie, 
poznajemy uczonych z Wszech­
nicy Jagiellońskiej i plebeju- 
szów z krakowskich ulic, pozna- 

■ jemy bogate mieszczki i chudo- 
| pachołków, szczegóły Ołtarza u- 
kazują nam* sceny z życia do­
mowego i publicznego, na pod­
stawie dzieła Stwosza możemy 
rozprawiać o ówczesnych ubio­
rach, uzbrojeniu, itp.

Dzieło Stwosza znalazło obec­
nie wspaniały obraz w albu­
mie wydanym przez Państwo­
wy Instytut Wydawniczy. Spod 

I fachowych rąk komitetu redak­
cyjnego (J. E. Dutkiewicz, Ra- 

I fał Glücksman i Jerzy Sza- 
' blowski) wyszedł tom, nie ustę­

pujący ani o krok najświetniej­
szym zdobyczom światowej gra­
fiki książkowej i powitany z u- 
znaniem w kraju i poza jego 
granicami.

Album ów inauguruje serię 
pt. „Mistrzowie“, mającą na ce­
lu ukazanie wielkich tradycji 
realistycznych nas#j sztuki. O- 
twarcie cyklu zobrazowaniem 
genialnego dzieła krakowskiego 
artysty ze schyłku średniowie­
cza było najzupełniej słuszne. 
Ołtarz Mariacki Wita Stwosza 
jest bowiem niedościgłym wzo­
rem realizmu w epoce wypiera­
nia gotyku przez sztukę rene­
sansu. Gigantyczne dzieło. Stwo­
sza stoi w plastyce polskiej u- 
biegłych stuleci nie tylko na 
najwyższym szczycie, zarówno 
w nasileniu swego wyrazu epic­
ko . realistycznego, jak w skali 
siły i oddziaływania artystycz­
nego. Nie dziw, że następne to­
my cyklu mają od razu prze­
skoczyć do wieku XIX, do 
twórczości Matejki i Aleksandra 
Gierymskiego.

Album otwiera obszerny 
wstęp, napisany przez historyka 
sztuki Tadeusza Dobrowolskie­
go oraz historyka sztuki i kon­
serwatora krakowskiego Józefa 
Edwarda Dutkiewicza. Wstęp 

I ten pragnie dać właściwy, we- 
! dług nowoczesnych metod nau- 
; kowych nakreślony obraz dzia­
łalności Stwosza na tle jego e- 

I póki i w niemałej mierze cel ten 
i osiąga. Pominięty w nim został 
• cały bagaż idealistycznej „oce­
ny“ dzieła artysty, ujmowanej 
poza czasem i przestrzenią. Na­
tomiast czynniki, składające się 

I na wielkość i nieśmiertelność 
! dzieła Stwosza ukazane zostały 

na szeroko podmalowanym tle 
1 epoki.

Po tym wstępie następuje 
właściwa część albumu, zapo­
znająca nas wszechstronnie z 
dziełem Stwosza za pomocą ta­
blic fotograficznych, ułożonych 
w kilka działów, podług po­
rządkującej materiał myśli re­
daktorów wydawnictwa. Zdjęć 
Ołtarza, zdjęć jego fragmentowi 
szczegółów, dostarczył Stani­
sław Kolowca, najwybitniejszy 
w Polsce specjalista - fotograf 
w tym zakresie, reprodukcje 
wielobarwne drukowajł w Dru­
karni Wydawniczej w Krako­
wie Józef Molenda, z klisz, wy­
konanych w Krakowskich Za­
kładach Graficznych Nr 5, re­
produkcje rotograwiurowe dru­
kowała Drukarnia Nr 3 Spół­
dzielni Wyd. - Ośw. Czytelnik z 
walców, trawionych przez Ada­
ma Białkę. Całość jest księgą 
albumową, jedyną w swoim ro­
dzaju w Polsce.

Najpierw poznajemy „Ołtarz 
i jego elementy“ (33 ilustracje), 
od ogólnego obrazu tła i ołtarza 
przechodząc do jego zasadni­
czych części. Następuje. „Świat 
duchów“ (8 ilustracji), figury i 
głowy aniołów i diabłów.

Trzeci dział, zatytułowany 
„Człowiek i jego świat“ jest naj­
obszerniejszy. Podzielony jest on 
na trzy części. Mamy więc naj­
pierw serię „Człowiek“ (38 
ilustr.), gdzie zebrane są zdjęcia 
postaci ludzkich, od nieco stylizo 
wanych postaci kobiecych, po­
przez figury apostołów i świę­
tych, potraktowane po świecku i 

i realistycznie, aż do groteskowych 
i i odrażających postaci posiepa- 
ków i złoczyńców. Następna se­
ria to „Ubiór i -uzbrojenie'.1 po­
kazująca w 27 ilustracjach od­
nośne realia, uwidocznione na 

i Ołtarzu, wreszcie trzecia część 
to „Przedmioty i sprzęty" (9 

¡ ilustr.).
Następuje dział „Architektura 

I i krajobraz“ (11 ilustr.) — tu, 
w obrazie zamku czy* zagrody 
pasterskiej, najwięcej jest jesz- 

1 cze stylizacji i ulegania sztyw- 
I nym kanonom średniowiecznej

maniery artystycznej — a za­
myka cykl seria „Rośliny i 
zwierzęta“, gdzie każdą wyrzeź­
bioną roślinę można skonfron­
tować % żywą przyrodą, gdzie 
każdy liść ma swój własny 
kształt artystyczny.

Oglądanie tych artystycznych 
reprodukcji, wnikanie poprzez 
nie w każdy fragment, każdy 
szczegół Ołtarza, jest przeży­
ciem niezwykłym. Jak wiado­
mo, Ołtarz, stojący przed 1939 
r. w głównej nawie kościoła 
Mariackiego, mógł być przez 
zwykłych obywateli oglądany 
tylko w ogólnych zarysach: znaj, 
dowal się na podwyższeniu, w 
zbyt dużej odległości od patrzą­
cego i w złym oświetleniu. 
Wieki przebywania w nieko­
rzystnych warunkach ułatwiły 
pracę czynnikom klimatycznym 
i szkodnikom drewna. Przepro­
wadzona w czterech latach o- 
statnich generalna i drobiazgo­
wa konserwacja zabytku posłu­
żyła się najnowszymi metoda­
mi chemicznymi i mechaniczny­
mi i zdołała zahamować postę­
pujące niszczenie ołtarzą. Dro­
gą żmudnych, kosztownych prac 
renowacyjnych, na które rząd 
Polski Ludowej nie szczędził 
żadnych środków — przywróco­
no wielkiemu arcydziełu świa­
towej sztuki jego pierwotny wy­
gląd, wskrzeszono jego poli­
chromię, zabezpieczono każdą 
jego cząstkę na przyszłość. Po­
mieszczone dogodnie na Wawe­
lu, urzekające rzeźby dostępne 

i są obecnie oczom każdego zwie­
dzającego i, pozwalają ocenić ca- 

j łą wspaniałość i potęgę, cały 
realizm i głęboką prawdę wizji 
artystycznej Stwosza. Ta moż­
ność bezpośredniego podziwia­
nia genialnego dzieła sztuki 
jeszcze bardziej zbliżyła dzieło 
Stwoszowe do serca całego na­
rodu, jeszcze silniej włączyła go 
do bezpośrednich, żywych, wiel­
kich tradycji realistycznych 
naszej sztuki narodowej. Tę sa­
mą rolę spełni pomnikowy Al­
bum.

J. A. SZCZEPAŃSKI

Reprezentacja fińskich związków 

zawodowych — ZS Spójnia 2:2 (0:2)

KRAKÓW. W Krakowie rozegra­
no międzynarodowy mecz piłkar­
ski między reprezentacją robotni­
czą Finlandii (TUL) a reprezenta­
cją ZŚ Spójnia. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 2:2 (0:2).

Przed meczem powitał drużynę 
fińską przedstawiciel Rady Głów­
ne) Zrzeszenia Sportowego Spójnia. 
W imieniu zawodników fińskich od­powiedział kierownik ekipy Ranta- 
nen. Po odegraniu . Międzynarodów­
ki i wymianie upominków rozpo­
częto mecz.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie. Drużyna fińska górowała 
nad przeciwnikiem, lepszym wysz­
koleniem technicznym i szybkością. 
Finowie obok dobrych zawodników 
jak: skrzydłowi Lahti i Forss oraz

środkowy pomocnik Kalasainnen 
mieli kilka słabych punktów. Do 
nich należeli: niepewny bramkarz 
Hciskanen, ponoszący winę za dru­
gą bramkę, lewy obrońca Liljia 
oraz boczni pomocnicy.

Polacy nadrabiali braki technicz­
ne ofiarnością. Drużyna Spójni by­ła zespołem bardziej wyrównanym. 
Najlepszymi zawodnikami drużyny 
polskiej byli: bramkarz Bębenek, prawy- obrońca Porada, środkowy 
pomocnik Kotwis oraz prawoskrzyd- 
łowy Kofin.

Drużyna polska prowadziła po 
20 minutach gry 2:0, zdobywając 
bramki przez Kofina i Aniołe. W 
ciągu 6 min. drugiej połowy Fino­
wie wyrównali ze strzałów: Lahti 
i Saastamoinena. -

Spójnia Gniezno 

w hokeju

POZNAN. W ostatnim dniu mi­
strzostw Polski w hokeju na trawie, 
niespodzianką był remis trzykrotne­
go mistrza Polski Spójni (Gniezno) 
z Kolejarzem (Gniezno) 1:1 (1:1).
Spójnia nie umiała przełamać dobrze 
grającej linii defensywnej Koleja­
rza mimo wyraźnej przewagi przez 
cały czas spotkania. Bramkę dla 
Spójni zdobył Flinik dla Kolejarza 
Grotowski.

W drugim meczu Kolejarz (Po-
Zakończenie se

Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi 
żużlowej między CWKS a Budow­
lanymi wygrał CWKS stosunkiem 
punktów 26:24, zajmując ostatecz­
nie 4 miejsce w tabeli (za Unia. 
Górnikiem i Gwardią).

Na zawodach obecna była dele­
gacja radziecka WOKS-u. przybyła do Polski z okazji Miesiąca pogłę­
bienia przyjaźni polsko - cadziec- 

i klej. Publiczność zgotowała gościom 
; radzieckim serdeczne przyjęcie, a 
i zawodnicy obu drużyn wręczyli im 

wiązanki kwiatów.
Po przemówieniach przedstawicie- i la TPPR i członka delegacji ra­

dzieckiej zakończono cześć oficjal­
na odegraniem Międzynarodówki

Ostatnie w tym sezonie zawody

się — Partia Komunistyczna i 
bohaterska klasa robotnicza 
Francji zdecydowanym głosem 
mówią amerykańskim okupan­
tom; „nie“. *

Radziecką 

kromka 

kulturalna

W Związku Radzieckim nie­
zwykle szybko rozbudowuje 
się sieć ruchomych i stałych 
bibliotek związkowych. W cią­
gu ostatnich 2 lat otwarto po­
nad 4.500 nowych bibliotek. Na 
terenie ZSRR istnieje obecnie 
ponad 57.000 ruchomych i sta­
łych bibliotek związkowych, 
liczących ok. 50.000.000 ksią­
żek.

*
Tydzień Karelo-Fińskiej Mu­

zyki i Tańca zainaugurowany 
został w Moskwie wielkipa kon­
certem, na który złożyły się 
fińskie i karelskie ludowe pie­
śni i tańce. W koncercie wziął 
udział państwowy zespół pieś­
ni i tańca Karelo-Fińskiej SRR 
— „Kantele“.

*
Omscy pisarze N. Poczywalin 

i B. Małoczewski oraz reżyser 
teatru w Omsku — A. Szubin 
napisali sztukę pt. -„Rosyjska 
ścieżka“, poświęconą życiu oraz 
działalności jednego z twórców 
rosyjskiego traktora gąsienico­
wego — A. Kostikowa-Ałma- 
zowa.

*
Nakładem Instytutu Litera- 

1 tury Światowej im. Gorkiego 
ukazał się w ZSRR zbiór ar­
tykułów pt. „Postępowa litera­
tura państw kapitalistycznych 
w walce o pokój“. W zbiorze 

' znajdują się m. in. szkice lite- 
I rackie oraz' artykuły postępo- 
\ wych pisarzy włoskich, angiel­
skich, duńskich i amerykań- 

1 skich.

mistrzem Polski 

na trawie

znań) wygrał niespodziewanie t. 
Włókniarzem 1:0 (0:0). W drużynie 
Włókniarza zawiódł atak. Bramką 
zdobył Wiśniewski.

Pierwsze miejsce 1 tytuł mistrza 
Polski zdobyta Spójnia (Gniezno) 5 
pkt. Wicemistrzem został Kolejarz 
(Poznań) 3 punkty. Trzecie miejsce 
zajął Kolejarz (Gniezno) 2 punkty- 
Czwarte — Włókniarz (Poznań) 2 
punkty.

sonn żużlowego
ligowe na żużlu zgromadziły ttź 
stadionie Budowlanych ponad 10 
tys. widzów. Najlepszym zawodni­
kiem na torze był Fijałkowski 
(Bud.), który wygrał wszystkie 
trzy biegi (9 pkt.) i uzyskał najlep­
szy czas dnia — 1:27,4. Dla CWKS 
najwięcej punktów zdobyli Suchec­
ki — 8 i Krakowiak — 7.

Po zawodach najlepsi jeźdźcy o- 
bu zespołów: Fijałkowski. Zende- 
rowski z Budowlanych oraz Suchec­
ki i Krakowiak z CWKS rozegrali 
dodatkowy bieg o nagrodę Komite­tu Wykonawczego Miesiąca pogłę­
bienia przyjaźni polsko - radziec­
kiej. Po emocjonującej walce zwy­
ciężył Fijałkowski przed Sucheckin> 
i Zenderowskim.

W kilku zdaniach

SZCZECIN. W miedzy wo jewódz- 
kich, lekkoatletycznych zawodach 
korespondencyjnych w Szczecinie 
doskonały wynik uzyskał Potrze­
bowski, który przebiegł 1.000 m w 
czasie 2:31,4, co jest najlepszym 
powojennym wynikiem na tym dy­stansie w Polsce Lewicki, który 
zajął drugie miejsce osiągnął.wy­
nik 2:33,4.

*
WROCŁAW. Towarzyskie ' zawody 

lekkoatletyczne, rozegrane we Wro­
cławiu na zakończenie sezonu mię­
dzy Unią z Krywałdu i miejscową 
Gwardią zakończyły się zwycię­
stwem Gwardii 74:47. Z uzyskanych 
wyników na podkreślenie zasługuje skok wzwyż, w którym' startujący 
poza konkursem Lewandowski (Bu­
dowlani Wrócław) uzyskał 185 cm.

*
POZNAN. W ramach imprez spor­

towych z okazji Miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko - radzieckiej 
odbyły się w Poznaniu zawody lek­
koatletyczne. w których uzyskano 
szereg dobrych wyników. M. In. 
pobito trzy rekordy okręgowe ju­
niorów.

Na wyróżnienie zasługują rów­
nież wyniki: Stawczyka w biegu 
na 100 m — 10,8 oraz Spornego 
(Stal) w skoku w dal — 6.97.

W czwórmeczu mężczyzn zwycię­
żył AZS (Poznań) 152.5 pkt. przed Stalą 150,5 pkt. W trójmeczu kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Stal 56,5 
pkt. przed AZS.

*
WROCŁAW, z udziałem 65 za­

wodników rozegrany został we 
Wrocławiu kolarski wyścig na przełaj.

Wyścig w kat. TT na dystansie 16,5 km wygrał Grundman (Gwar­
dia) 35:24. (startowało 28 zawodni­
ków).

W wyścigu dla licenciowanych 
na dystansie 22 km startowało 9 za­
wodników. Zwyciężył Szutka (Włók­
niarz) 50:04, przed Krawczykiem 
(Gwardia) 51:05.

Ä
GDYNIA. Z okazji Miesiąca po-¡j 

głębienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej odbyły się zawody kolar­
skie z udziałem 44 zawodników, re­
prezentujących wszystkie kluby Wy­
brzeża. W kat. I na dystansie 54 kra 
zwyciężył Szutarski (Gwardia - 
Gdańsk) przed Grzonowskim (Ogni­
wo Gdynia) obaj w jednakowym 
czasie 1^32:00. W kat. II na dystan-: 
sie 18 km zwyciężył Witsztok (Bu-’ 
dowlani) — 30:15.

* *
ŁÓDŹ. Uroczyste zakończenie se­

zonu kolarskiego w Łodzi odbyła 
się pod hasłem pogłębienia przyja­
źni polsko - radzieckiej. W wyści­
gu dla licencji na dystansie 85 km 
zwyciężył Szczęśniak (Włókniarz) w 
czasie 2:19:08 przed Kaluckim (Włók­
niarz) 2:22:20. W wyścigu dla kobiet 
na dyst. lo km pierwsza była 
Szczerbakowicz (Włókniarz)—30.50,0,

*
LUBLIN. W Lublinie odbyły się 

finały mistrzostw wojewódzkich w 
piłce siatkowej męskiej 1 żeńskiej. 
W finałach startowało 7 drużyn w 
tym jedna z LZS Nałęczów, w kon­
kurencji męskiej I miejsce zalał 
AZS przed OWKS i LZS Nałęczów. 
W konkurencji żeńskiej zwyciężyły 
siatkarki OWKS przed Kolejarzem Chełm.

R A
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Program I — na fali 1322 m
Program dnia 5.55, 15.25, Wiadomo- 

; ści 5,05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra­

diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 ,,Pieśni 
o pokoju“, 7.20 Muzyka rozrywkowa. 
8.00 Aud. szkolna. 8.20 Muzyka, 8.55 
Aud. dla kl. V—VII, 9.10 Aud. dla 

i kl. IX, 9.40 Koncert solistów. 10.10 
I Aud. dla przedszkoli, 10.30 Muzyka 
i taneczna, 10.55 ,,Stracone pokolenie“

— fragm. pow. M. A. Nexo. 11.15 
; Muzyka i aktualności, 11.45 Głos ma- 
I ją kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 Aud.
i dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę", 

13.15 Informacje, 13.20 Przerwa, 15.30
1 Aud. dla dzieci, 16.20 Melodie roz-
I rywkowe, 17.00 Muzyka baletowa, 

17.15 Audycja oświatowa, 17.25 Kon­
cert muzyki radzieckiej, 18.00 Z kra-

I ju i ze świata, 18.20 Melodie tanecz- 
ne, 18.45 Aud. dla wsi, 19 00 Jak

I użyźniał się step“ — felieton, 19.20 | 
I Melodie operetkowe, 20.30 Stylizo- J

0 I O
I wana muzyka ludowa. 20.45 Poemat 

pedagogiczny — wg. A. Makarenki, 
22.15 Muzyka poważna.

Program II — na fali 357 m
Program diya 6.00. 13.25, Wiado­

mości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 Melodie Straussa, 6.50 Muzyka 

rozrywkowa. 8.00 Przerwa, 13.30 Aud. 
dla kl. I, 13.55 Aud. dla kl. III, 14.15 
Muzyka dla wszystkich, 14.50 Mu­
zyka rozrywkowa, (zesp. Wasiaka), 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech­
nica Radiowa, 16.20 Dziennik war­
szawski, 16.35 Recital fortepianowy 
(W. Horowitza). 17.15 Koncert styli­
zowanej polskiej muzyki ludowej (p. 
d. E. Burego), 17.45 Poradnik języ- 

i ko wy. 18.00 Radiowy konkurs chó­
rów, 18.30 Wszechnica Radiowa. 18 50 
Muzyka rozrywkowa, 19.15 Nowe 
książki — felieton, 19.30 Muzyka 1 
aktualności. 20.00 Koncert svmf, 
21.30 Pieśni Schuberta, 21.50 Wielkie 
budowle komunizmu, 22.05 Muzyka 
taneczna (Cajmer), 23.00 Koncert 
muzyki kameralnej.
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